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Załatwiając wniosek p. Romańczuka, komisya 
administrącyjna podnosi w swem sprawozdaniu, 
iż podziela w zupełności zapatrywania zeszłorocz- 
nej komisyi, którą rozpatrywała już w poprzedniej 
sesyi sejmowej, obecnie niemal dosłownie powtó- 
rzony przez p. Romańczaka, wniosek. Co się ty- 
czy powiększenia posłów z miast, domagała się 
zeszłoroczna komisya, aby Sejm polecił Wydzia- 
łowi krajowemu przedłożyć projekt do ustawy o 
powiększeniu liczby posłów z miast Lwowa i Kra- 
kowa. Co się tyczy utworzenia nowych okręgów 
wyborczych wiejskich i miejskich, tudzież rozsze- 
rzenia prawa wyborczego, wypowiedziała komisya 
zdanie, że sprawy te muszą być traktowane 
w związku z całą organizacyą wyborczą, której 
zmianę Sejm będzie mógł wziąć pod rozwagę do- 
piero wtedy, gdy będzie wiadomy wynik prac 
rządu i Rady państwa nad reformą wyborczą, 
które to prace wypadnie zużytkować w miarę sto- 
sunków i potrzeb naszego kraju. Wreszcie w przed- 
miocie zaprowadzenia wyborów bezpośrednich 
w grupie gmin wiejskich postanowiła komisya do- 
radzać Sejmowi, ażeby nietylko pozostał na odmo- 
wnem stanowisku w tej sprawie, lecz żeby to za- 
patrywanie stanowczo zaznaczył przejściem do po- 
rządku dziennego nad tą częścią wniosku p. Ro- 
mańczuka. 

Za zatrzymaniem wyborów pośrednich w grupie 
gmin wiejskich przytoczyła komisya następujące 
powody: W okręgach wiejskich, w których zna- 
czna ilość wyborców rozrzuconą jest na rozległym 
obszarze, urządzenie wyborów pośrednich dozwala 
prawyborcom wybrać ludzi, których osobiście znają 
i którym ufają, i im powierzyć wybór posła. Wy- 
bór ten nastąpić może po wzajemnej naradzie po- 
między wyborcami, która wobec mniejszej liczby 
tych ostatnich więcej jest ułatwioną. Wyborcy, 
przystępując do wyboru posła, czują się odpo- 
wiedzialnymi wobec swoich kommitentów i nie 
uważają swojego głosu za prawo osobiste, któ- . 
rem dowolnie mogą rozporządzać, lecz jako funk- 
cyę, z której rachunek w gminie zdać winni. — 

Natomiast głosowanie bezpośrednie w takich 
warunkach, jakie zachodzą w okręgach wiejskich 
(to jest przy znacznej ilości wyborców, Tozrzuco: 
nych na rozległym obszarze), czyni poprzednie 
porozumienie się pomiędzy samymi wyborcami 
nadzwyczaj trudnem i oddaje rezultat wyborów 
całkiem w ręce agitacyi, nieraz z zewnątrz im- 
portowanej, narzucającej się ze skutkiem za ogni- 
wo pośrednie pomiędzy rozrzuconemi grupkami 
wyboreów, które pozbawione są możności zawa- 
żenia swą samoistną decyzyą. Stwierdzają to bar- 
dzo dobitnie doświadczenia innych krajów, a przed 
innymi Francyi i Niemiec, Nadużycia przy wybo- 
rach możliwe są tak przy systemie pośrednich, 
jak i przy systemie bezpośrednich wyborów, jak 
to znowu wskazuje praktyka wyborcza różnych 
krajów, a stopniowego uchylenia tych nadużyć, 
gdzie one się trafiają, należy oczekiwać od wzro- 
stu moralności i oświaty, a z niemi poczucia wa- 
źności aktu wyborczego. 

Jak to już wyżej nadmieniłem, komisya admi- 
nistracyjna podzieliła w zupełności powyższe za- 
patrywania zeszłorocznej komisyi w przedmiocie 
wszystkich części wniosku p. Romańczuka, a na 
poparcie tych zapatrywań w odniesieniu do zmia- 


porządzenia ministeryalnego. Rząd nalega nato- 
miast na przyjęcie bez zmiany projektu o recepcji 
żydów. W  budapeszteńskich kołach katolickich 
utrzymuje się obawa, że mające teraz nastąpić 
długie odroczenie sejmu posłuży do tego, aby 
w drodze rozporządzeń przeprowadzić, w myśl li- 
beralnego programu, szczegóły postępowania w pra” 
wach małżeńskich. Minister spraw wewnętrznych 
poczynił już przygotowawcze kroki do wprowa- 
dzenia w życie ustawy o państwowych metrykach; 
wystosował mianowicie z datą 30 stycznia dwa 
rozporządzenia do wszystkich komitatowych ko- 
misyj administracyjnych. Do dnia 31 marca b. r. 
komisye mają poczynić propozycye co do podziału 
powiatów metrykalnych oraz co do osób, którym 
ma być powięrzone prowadzenie metryk. Zdaniem 
ministra, jeden urzędnik, prowadzący. metryki, wy- 
starczyć może na trzydzieści gmin; niedogodność 
i niepraktyczność tego rodzaja urządzeń bije w oczy. 

Nowe wybory do Izby włoskiej odbędą się praw- 
dopodobnie dopiero z początkiem maja. Przed tym 
terminem rewizya list wyborczych nie da się ża- 
dną miarą ukończyć. Wobec tego dzienniki wło- 
skie domagają się, aby dawna Izba jeszcze raz 
została zwołana dla uchwalenia budżetu, jako ad- 
ministracyjnej konieczności. Powszechną uwagę 
zwracają na siebie wybory gminne w Medyolanie, 
które będą próbierzem wartości nowych list wy- 
borczych. Istniały trzy listy kandydatów: jedna 
pochodziła od partyi umiarkowanej i partyi kato- 
lickiej; druga od partyi radykalnej i socyalno-de- 
mokratycznej; trzecią pośrednią, składającą się 
z najlepszych nazwisk obu innych list, wydruko- 
wał dziennik Corriere della Sera. W wyborach 
wzięło udział przeszło 60*/o zapisanych do głosu. 
Wynik wyborów będzie dopiero w tych dniach 
wiadomy. 

W Zofii ukazał się otwarty list Cankowa, wzy- 
wający do utworzenia wielkiej liberalnej partyi, 
któraby się domagała otwarcie pojednania z Ro- 
syą. Cankow oświadcza, że jest nieprzyjacielem 
obecnego rządu, ale że jest ożywiony jaknaj- 
szczerszemi uczuciami dla dynastyi. W kołach rzą- 
dowych odmawiają odezwie Cankowa wszelkiego 
politycznego znaczenia. 
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śliwiania wszystkich, W kogoś specyalnie godzi i 
ego byt narodowy nastawa. 
Przypatrzmy się objawom tej reakcyi. 
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Przegląd polityczny. 


Prezydyum Izb, ogelskiej zwołało już pierw- 
zad Zósónie Kig na wtorek dnia 19 b. m. 


Kraków 12 lutego. 
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Prowadzona w dobie obecnej na kilku punktach 
| w Austryi walka przeciw artykułowi dziewiętnaste- 
Sl mu zasadniczej ustawy państwa o ogólnych pra- 
_ wach ać dza należy bezaprzecznie do najcie- 
kawszych zjawisk w życiu publicznem monarchii 
w latach ostatnich. Zyskuje ona interes wprost 
dramatyczny przez okoliczność, że tym razem ini- jp 
cyatywa do walki wychodzi ze strony niemieckiej : 
w Morawie ze strony Niemców liberalnych, w Sty- 
gi — korribile diotu — z obozu narodowców 
_miemieckich. Walka ta, której celem jest umo- 
 śliwić przymusową naukę drugiego Jg 
zyka krajowego, jest w całem ałowa znacze- 
T pin Canossą Niemców austryackich wszelkich stron- 
mietw politycznych, z wyjątkiem katolickiego. 
Zobaczymy zaraz, dlaczego? ć 
Młodsze pokolenie dzisiejsze, które nie zna 
_z własnego doświadczenia historyi konstytucyjnych 
bojów w Austryi, przywykło patrzeć na ów arty- 
kuł ustawy, jako na palladium swobody i wolno- 
ści szczepów nie niemieckich monarchii. W prze- 
pisie, który wyżej przytoczyliśmy, upatrywać się 
przywykło rękojmię przeciw germanizacyj, prze. 
iw przymusowemu uczeniu dzieci słowiańskich 
( języka niemieckiego. W rzeczywistości intencye 
,  astawodawców z r. 1867 były wprost odwrotne. 
_ Świadczy o tem przedewszystkiem historya wzmian” 
 kowanego artykułu, świadczy mianowicie fakt, iż 
mstęp ów o nauczaniu, a raczej nienauczaniu „in- 
mego języka krajowego* wprowadzony został do 
| ustawy na wniosek liberalno-centralistycznej par- 
bk t. zw. wiernokonstytucyjnej, 28 inicyatywą 


do artykuła XIX. Ogólne, treścią ustawy zawa- 
runkowane brzmienie tego przepisu, nie „powinno 
nikogo w błąd wprowadzić: kując go, mieli Niemcy 
na myśli wyłącznie język czeski jak wogóle 


j być dla Niemców polityczną dla spraw zarazy byd ęcej, oraz dalszy ciąg dys- 

r. eco myślał kor owych wielkich” mę- | kusyi szczegółowej nad projektem nowego ko- 
żów stanu liberalnych; przypuszczenie takie uwa- deksu karnego, a m 
żałby raczej wówczas za obelgę. Przewaga nie- 
miecka zdawała się ugrantowaną na wieki, wyż- 
szość w czemkolwiek po stronie „Słowiańskiej“ 
wykluczoną na taki sam przeciąg CZASU. j 
Co się stało potem — wiemy, widzimy to dzi- 
siaj codziennie i na każdym kroku. Czech, jak 
dawniej, mimo artykułu ustawy, mimo achylenia 
przeciwnie brzmiącej ustawy krajowej czeskiej, 
uczył się dalej po niemiecku; Niemiec dalej po 
czesku się nie uczył. Tymczasem naród czeski 
rósł w siłę materyalną i polityczną i w tej siły 
świadomość, zdobywał sobie jedno prawo za dru 
giem, aż doszedł do równouprawnienia narodo- 
wego i politycznego. W tej chwili los Niemców 
w Czechach stawał się rozpaczliwym. Coraz mniej 
było stanowisk i posad, na których wystarczałaby 
znajomość jednego języka krajowego, a wraz 
z tem zjawiskiem, Czesi coraz bardziej wypierać 
jęli Niemców ze szkoły i urzędu, ze starostw 1 
sądów. Die ich rief, der Geister werd. ich nun 
micht los mógł powtórzyć p. Herbst z Goethem! 
Co gorsza, objawy te nie ograniczyły się do 
Czech, choć tam mają niewątpliwie największe 
znaczenie polityczne. Bo oto w ciągu tych lat trzy- 
dziestu zbudziły się w innych prowincyach mo- 
narchii nowe, dotąd uśpione żywioły narodowe; 
powstali — rzecby można — Słoweńcy, z których 
dziś nie można już w Krainie, Karyntyi, południo- 
wej Styryi i na Pobrzeżu drwić w ten sposób, jak 
to niegdyś czynił Anastasius Grtin. I powtórzył się 
ten sam proces, Co W Czechach. Znowu zbrakło 
Niemców „z innym językiem krajowym*, i znowu 
miejsca ich zapełniali Słoweńcy, mówiący po nie- 
miecku. Z wsi do miast, dotąd niemieckich, pły- 
nęła świeża, słoweńska inteligencya, która znów 
na wsiach budziła i rozwijała narodowe poczucie. 
Budziły się wsi słoweńskie do świadomości , 8lo- 
wenizowały się miasta, od wieków zniemczone. 
Owa Cyleja, która tyle wrzawy wywołała w poli- 
tycznym świecie austryackim, wszak to nic innego, 
jak ostateczny, w tym właśnie punkcie Styryi, 


Oburzające wybryki w spalackiem gimnazyum 
nabrały doniosłości politycznego wypadku. Jak 
wiadomo, nieznane dotychczas ręce zniszczyły ta- 
blice z planem nauk, potargały mapy ścienne, oraz 
zawieszone W salach szkolnych portrety cesarskie. 
Wybryk ten nie jest podobno odosobniony ; jest 


raczej dalszym ciągiem od dłuższego czasu po- 
wtarzających Bię, dotychczas mniej znaczących, 
demonstracyj, których widownią było spalackie 
gimnazyum. Podejrzenie zwraca się w pierwszej 
linii przeciwko niektórym kroackim uczniom za- 
kładu, którzy żywo interesują się sprawami poli- 
tyki bieżącej i biorą czynny udział w politycznej 
agitacyi. Manifestacya sobotnia zdaje się być 
w związku z ostatniem głosowaniem w dalmatyń- 
skim sejmie krajowym nad projektem adresu o 
przyłączeniu Dalmacyi do Kroacyi, oraz ze sta- 
nowiskiem, jakie zajęły dalmackie władze poli- 
tyczne wobec . zamiaru zwołania protestującego 
mityngu. Właśnie donoszą z6 Spalato, że prze- 
ciwko osobom, podpisanym na plakacie, za pomocą 
którego zwołać chciano mityng, wytoczone Z0- 
stało śledztwo karne; między podpisanymi znaj- 
dują się najwybitniejsi przywódcy kroackiej par- 
tyi radykalnej, adwokaci Tomaseo, Trumbicz, Mi- 
chajłowicz i Skaricz. Wypadki te doprowadziły 
do ostateczności rozdwojenie pomiędzy dwiema 
kroackiemi frakcyami: oportunistami i radykali- 
stami. Wśród uczniów WRCR parya ra- 
dykalna ma wielu zagorzałych zwolenników, po- 
AE którymi trzeba zapewne szukać niedoj- Lwów 11 lutego. 
rzałego sprawcy gorszącego wybryku. Spalacka| (><) Na ubiegłej sesyi sejmowej postawił poseł 
Rada gminna wyznaczyła 200 złr. nagrody za| Romańczuk wniosek, w którym domagał się: za- 
jakąkolwiek wskazówkę, któraby mogła na ślad | prowadzenia w grupie gmin wiejskich wyborów 
jego naprowadzić. „cd a EER bezpośrednich ; rozszerzenia prawa wyborczego 
Prezydent gabinetu węgierskiego, baron Banffy, |w grupach miast i gmin wiejskich; wyłączenia 
bawił tymi dniami w Wiedniu. Pobyt jego w au-| większych miast z grupy gmin wiejskich i utwo- 
rezultat tego procesu, którego punkt wyjścia spo- | stryackiej stolicy pozostaje w związku z rokowa- | rzenia z nich osobnych okręgów wyborczych miej- 
czywa w poprawce Herbsta do artykułu XIX!  |niami, jakie rząd nawiązał w lzbie magnatów dla|skich oraz powiększenia liczby posłów z miast; 
Reakcya przeciw temu przepisowi ustawy zasa- przeprowadzenia dwóch pozostałych  kościelno- | wreszcie powiększenią liczby posłów z gmin wiej- 
dniczej państwa nie jest więc ze strony niemie: | politycznych projektów. Chodzi mianowicie o kom- | skich. 
ekiej niczem innem, jak powrotem do zdrowego | promis z liberalną grapą hr. Andrassego i z kilku| Wniosek powyższy przekazał Sejm komisyi ad- 
rozumu po trzydziestu latach błądzenia po szowi- | katolickimi magnatami, których stanowisko jest ministracyjnej, która na podstawie referatu posła 
nistycznych manowcach. Jest zarazem klątwą i| stosunkowo chwiejne. Postanowienia o bezwyzna- | Pilata uchwaliła sprawozdanie z wnioskami w tym 
karą, która się zjawia zawsze, kiedy pod ogólną | niowości będą podobno wykreślone z projektu | przedmiocie. Sprawozdanie w chwili zamknięcia 
formą liberalną ustawodawca przemyca cele, nie: |o wolności religijnej; stosunki prawne osób bez-|Sejmu nie było jeszcze wydrukowane i dlatego 
musiało spaść z porządku dziennego. 


jako prywatno-partyjne; kiedy pod pozorami uszczę- | wyznaniowych będą uregulowane w drodze roz- 


erbsta, który, doprawdy, słowianofilem nie był. 
wiadczy o tem jeszcze okoliczność inna. 

= Jest rzeczą niezmiernie charakterystyczną, że 
MY ustawa wykluczyła przymus nauczania tylko co 
| do języków krajowych. W praktyce, biorąc np. 
, język niemiecki, oznacza to, że język ten może 
« . być w szkole przedmiotem obowiązkowym wszę- 
| dzie tam, gdzie tenże język nie jest językiem 
- krajowym. I tak też jest np. w Galicyi, Dalma- 
'cyi it.p. Wynika ztąd ta w praktyce niewłaści- 
_ wość, że język np. niemiecki może być obowiąz- 

_kowym tam, gdzie jest względnie mniej potrze- 
_ pnym do codziennego użytku, natomiast w krajach 

z ludnością mieszaną, niemiecką i słowiańską, 
gdzie więc potrzeba jego znajomości jest oczywi- 
gta, obowiązkowym przedmiotem nauki być nie 
może. Wynika ztąd dalej jeszcze więcej w oczy 
~ bijąca niewłaściwość, że np. na Morawie da się 

pomyśleć gimnazyum czeskie, w którem obowiąz- 

kówo uczy się młodzież języka angielskiego, wło- 
skiego lub rosyjskiego, a nawet rumuńskiego, 
wogóle wszelkiego obcego języka, byle nie nie- 
mieckiego! 

Jakże więc — zapyta czytelnik — mogli Niemcy 
dopuścić, ba! sami stworzyć coś podobnego? Od- 
powiedź jest prosta. Dictum 0 kiju, który ma dwa 
końce, wyjaśnia wszystko, zwłaszcza jeśli sobie 
uprzytomnimy, że w roku 1867 kij trzymali w rę- 
kach Niemcy. Właściwość, która jest największem 
nieszczęściem tego narodu i przyczyną wszystkich 
jego w Austryi niepowodzeń politycznych, owa 
bezgraniczna arogancya narodowa,  pomiatanie 


Reforma wyborcza sejmowa. 


co mnie otaczało. Ogarniała mnie tęsknota za|życia: „Jako moja stryjenka zostałabyś moją ko- 
czemś, czego nie umiałem określić. Zdawało mi|chanką, postąpisz praktyczniej, jeśli opuścisz pro- 
się, że mam dosyć i kochanek i kart i podróży |log i zostaniesz odrazu żoną młodszego z Oszow- 
i szampana i klubu. Było mi czczo i nudno. Sły- |skich. Majątek będzie mniejszy, lecz mąż mniej 
szałem, że jesteś bez majątku i wiedziałem, że obrzydliwy, nazwisko zresztą to samo.“ Zbladłaś, 
wyjdziesz bez wahania za każdego, kto cię będzie į podarłaś kwiat, który trzymałaś w ręku, obrzuci- 
mógł otoczyć zbytkiem. Wyrośliśmy oboje w oto- ła$ mnie zimnem spojrzeniem i odpowiedziałaś 
czeniu, dla którego zbytek był równie niezbędny spokojnie: „Uważam to za oświadczyny i przyj- 
do życia jak powietrze. Nie dziwiłem się więc, że | muję. Obaj jesteście mi równie wstrętni. Wybie- 
tak uczynisz: uważałem to za rzecz zupełnie na-|ram pana dlatego, że może przez to ja ludziom 
turalną.* mniej wstrętną się wydam.* Pamiętam tę rozmo- 
Dotąd było dobrze, co do dalszego jednak a-|wę dosłownie; przypominam ci ją teraz dlatego, 
stępu, Filipek nie mógł go czytać bez pewnego |że wtedy pierwszy raz zacząłem sam sobą gardzić 
krytycyzmu: „Nie pojmowałem, że w pięknej ko-|i pierwszy raz przeszła mi przez głowę myśl, że 
biecie może być serce wyjątkowe, pełne zapału i|to małżeństwo będzie haniebne, jeżeli nas kiedy- 
uczuć najczystszych, może być dusza, prawdziwa | kolwiek uczciwa miłość nie złączy.“ 
dusza ludzka! Nie przeszło mi przez myśl, kie- ywa wyobrażnia Filipka przedstawiała sobie 
dym się z tobą żenił, że takie serce i taką duszę | szczegółowo dzieje tego małżeństwa. Czuł, że po- 
ty mieć możesz! Później, z czasem, otworzyły mi|jęcia, jakie Oszowski miał o żonie, były w ka- 
się oczy. Miałem tyle doświadczenia, że zrozu-|żdym razie przesadne. Ta kobieta, której wszyst- 
miałem odrazu, jak mało mogę mieć nadziei, aby |kie myśli skupiały się około kolii z brylantami, 
to serce mogło rzeczywistem dla mnie ożywić się|zajęta miłostką młodości w latach, w których 
uczuciem, żeby ta dusza mogła mnie uważać za|z pewnością powinnaby już myśleć wyłącznie o 
istotę drogą i równą. Zbudziła się we mnie cześć | swoich macierzyńskich obowiązkach, jakżeby to 
dla ciebie naprzód, potem miłość, miłość, która |być mogło, żeby była naprawdę tak idealną, jak 
mogła uczynić ze mnie człowieka. Nie wierzyłaś | ją sobie przedstawił ten nieszczęśliwiec. Zakochał 
w nią nigdy, obojętna, zrezygnowana i to drażniło |się w niej po ślubie, ot i wszystko — i ani wie- 
moją ambicyę naprzód, potem zaczynało dokuczać | dział o tym jakimś hr. Witoldzie, który panował 
do żywego. Szalałem; otaczałem cię świetnością, | wszechwładnie w myślach jego żony. Jednem sło: 
czyniłem cię najbardziej godną zazdrości kobietą | wem cała komedya. Pani Ludwika bawi się, stroi, 
naszego świata. Ty udawałaś, że cię to nęci, rzu- | olśniewa brylantami, flirtuje; pan Oszowski patrzy 
ciłaś się w wir zabaw, wyglądałaś na upojoną ży-|w jej oczy, rujnuje się dla niej jak dla baletni- 
ciem. A jednak czułem pogardę, jaką miałaś dla czki i truje się jeszcze myślą, że jest niegodny 
mnie, nie mogłaś, nie powinna byłaś zapomnieć |być jej mężem. Tacy są wszyscy mężczyźni. Fi- 
zniewagi, jaką ci wyrządziłem, wówczas, kiedy |lipek zawsze jest tego zdania, że mężczyźni w 0- 
przyszedłem ofiarować ci moje nazwisko.“ góle za mało cenią siebie, a za wysoko stawiają 
„ Co to była za zniewaga, wiedział Filipek z kilku | kobiety. Filipek popisywał się już raz przed Ewką 
innych wierszy listu: „Nienawidziłem tego czło-|tą swoją teoryą i choć za to tego dnia odpokuto- 
wieka instynktownie od najpierwszych lat mego wał, niemniej wszakże zdania nie zmieniał. 
dzieciństwa. Wiesz, że zajmował się mojem wy-| „Byłoby może wszystko inaczej, gdybyś była 
chowaniem; powinien mi był zastąpić miejsce ojca, |mogła mi przebaczyć — pisał dalej Oszowski. 
który umarł zawcześnie. Był zawsze dla mnie zi- | Miłość twoja uczyniłaby mnie szczęśliwym, pod- 
mny, opryskliwy; ile razy mówił zemną, a zda- | niosła, wzbudziła energię. Ubóstwiałbym córkę 
rzało się to nader rzadko , popisywał się cynizmem, | moją i byłbym dziś dumny z jej piękności, z jej 
ironią, brakiem wiary. Zatruwał mi radość zabaw |uroku, z jej dziewiczości. Znalazłbym najszlache- 
dziecinnych, mroził uniesienia młodzieńcze, był|tniejszy cel życia: starałbym się być dobrym oj- 
i ; | niż to złym duchem mojej młodości. I nagle powiedziano |cem. A dziś, dziś jestem ostatnim z nędzarzy 
mogą uczynić ludzkie prawa i ludzkie pojęcia.“ |mi, że masz zostać jego żoną. Zbudziło się coś |któremu jakby w śnie złotym, przesunęło się nagle 
T było dla Filipka trochę nie jasne, ale uznawał, | we mnie nakształt obrzydzenia i wstrętu dla tego | widmo niedoścignionego szczęścia! Nie mam do|ba tylko zgon mój formalnie stwierdzić, żebyś 
e to musiało być mądre. SRE starca, który kupował żonę, Co% nakształt zazdro- |ciebie żalu, nie chcę i nie mogę skarżyć się na się stała wolną. To kłamstwo! Piszę ten list dla- 
a Daleko jaśniejszym wydał mu się jego stosunek ści, że najpiękniejsza z kobiet ma być bierną ciebie. Wiem tylko, że za jeden twój uśmiech, |tego, że nie chcę, aby córka moja żyła z łaski 
9 tony, historya ich małżeństwa i wreszcie wy- ofiarą jego bezecnych namiętności. Miałem wów- |w którymby promieniła się miłość, dochowałbym ci człowieka, którego nienawidzę i którym gardzę. 
pa ki, które doprowadziły do rozłączenia. „Wi-|czas chwile spleenu. Powiedziałem ci w przystę- do końca życia niezmierną wdzięczność i nie- Żyję samotny w niedostatku, w opuszczeniu, w TOZ- 
em cię nieraz piękną, strojną, smutną. By- | pie złego humoru te cyniczne i nieszczęsne słowa, | zmienne uczucie. Z uśmiechem takim nie spotka- | paczy, ale żyję i żyć będę. Nikczemny i rozpust= 
em nąd wszelkie wyrazy zmęczony wszystkiem, | które potem były męczarnią i wyrzutem mojego|łem się nigdy. Przestawałem cię kochać; rozsza- |ny starzec nie doczeka się nigdy, żebym własną 


W kawiarni róż. 
(6) NOWELLA 
przez Wacława Ołomunieckiego. 


lały się tylko moje zmysły, obrażona duma do-|ręką popchnął tę, która była moją Żoną i którą 
szła do szczytu podrażnienia. Chciałem cię zmu- niegdyś bardzo kochałem, w jego ohydne ramio- 
sić przemocą do miłości; niestety, nie nauczono |na. Przypuszczam bowiem, że zostałabyś jego żoną, 
mnie inaczej zdobywać serca, jak pieniędzmi. Cały | gdyby ci groziła nędza; wiem jednak, że nie zo- 
mój majątek rzuciłem ci pod nogi. Ty przeszłaś | staniesz pod żadnym warunkiem jego kochanką. 
po nim z uśmiechem lekceważenia, deptałaś go | Wiem także, że bez chwili wahania po odebraniu 
stopą monarchini, gardzącej daniną pognębionego | tego listu odtrącisz pozory hańby, które dziś sroż- 
wroga.“ szą wyrządzają ci zniewagę, niż ja ci ją niegdyś 

„Przestrach mnie zdjął... Nie kochałem cię już |wyrządziłem; wiem, że rzucisz mu w twarz jego 
wtedy. Małżeństwo nasze wydało mi się takim | pieniądze, tak jakbyś mu je rzuciła w twarz wów- 
samym haniebnym związkiem, jakim miało być|czas, kiedy jeszcze byłem przy tobie. —. 
wówczas, kiedy mi podawałaś do niego rękę.| „Mogłem przed chwilą widzieć się z tobą; by- 
O córce naszej myślałem jako o dziecku hańby. |łoby to jednak spotkanie okropne dla ciebie i dla 
Byłem przytem zrujnowany. Traciłem jedną, je- | mnie. Pragnąłem tylko zbliżyć się do mojej córki. 
dyną, ostatnią wartość, jaką miałem w twoich | Jestem szczęśliwy, że mogłem kilka słów do niej 
oczach. Wiedziałem, że mnie opuścisz, że mnie | przemówić i popatrzyć na nią zbliska. Jakię będą 
opuścić musisz. Co z sobą zrobisz, nie myślałem. |jej losy? Oby szczęśliwsze od twoich. Może mimo 
Czułem tylko, że mnie znieważysz i opuścisz, tak | ubóstwa znajdzie człowieka, który ją pokocha 
jak znieważa i opuszcza kochanka, której za mi- 


i } j za mi- |uczciwie i któremu ona miłością odpłacić będzie 
łość płacić przestają. Nędzy ze mną dzielić nie | mogła; ugruntują małżeństwo oparte na prawdzie 
mogłaś; byłoby to nadto straszne, nadto głupie, 


i miłości. Życie matki, w tem, co było w niem 
nadto nikczemne. Myślałem, że pojedziesz gdzie- | piękne i w tem, co było w niem smutne, niechaj 
kolwiek, do krewnych moich, czy twoich, że po- będzie dla niej przykładem, że jeżeli majątek 
dadzą ci rękę, znajdą sposób do życia. Uciekłem.|jest niezbędnym, ażeby się żywić i stroić — 
Uciekłem z twoimi brylantami — odebrałem je.|skoro nas nie nauczono pracować — ażeby Żyć, 
Były to dowody mojego upokorzenia, mojego u-|potrzeba mieć uczuć szlachetność, serca czystość 
padku, mojego szaleństwa. Znając ciebie, wiedzia-|i cześć dla ideałów. Oto prośba, jaką do ciebie 
łem, że nie włożysz ich nigdy, wiedziałem także, |zanoszę. Gdy Lola będzie starszą, opowiedz jej 
że ich nie sprzedasz, bo te pieniądze, którymi | nasze dzieje. Opowiadając zaklnij, aby jeżeli na- 
kupić chciałem twoje uczucie, paliłyby ci ręce od|potka na taką miłość, jaką była moja. względem 
chwili, w której przestałem być ci mężem. A zre- ciebie, nie odtrącała jej z taką pogardą, jak ty to 
sztą miałem jeszcze iskrę nadziei. Uciekłem do |uczyniłaś; zaklnij, aby nie potępiała dusz nawet 
Monte-Carlo. Wstydziłem się przyznać przed sobą, |najgorszych, jeżeli wśród nich budzą się iskry, 
że jadę po to, aby znowu wrócić, oślepić cię na | które rozdmuchać tylko trzeba, aby szlachetnym 
nowo bogactwem, na nowo się zrujnować i na|buchnęły pożarem. Naucz ją także myśleć o nie- 
nowo uciec! Na szczęście — przegrałem. Przegra- szczęśliwym ojcu, który nie zasłużył na to, aby 
łem wszystko, oprócz ostatniej marnej stawki, |jej umysł i serce prowadzić ku pięknu i dobru, 
dzięki której cierpię nędzę, ale nie umieram je-|i który cierpi nad tem bardziej, niż nad nędzą, 
szcze z głodu. Jestem żebrakiem prawie, ale nie|jaką musi znosić. * 
chcę przynosić ci wstydu, nie chcę , aby jedno Filipek zagłębił się w myślach. 
więcej szlacheckie polskie nazwisko tułało się po 
rynsztokach, Zachodu. Nazywam się więc teraz = 
inaczej.“ NE 
„Powiedziano ci, żem uciekł z ladacznieą i dla 
niej twoje brylanty przeznaczył. Powiedziano ci, 
że mój majątek został uratowany przez stryja 1 
że zawsze jeszcze jesteś bogatą. Powiedziano ci, 
żem pewnie gdzieś w łeb sobie strzelił i że trze- 


— oase 
(Dokończenie). š 


List Oszowskiego do żony podobał się rzeczy- 
wiście Filipkowi ogromnie. Zdawało mu się, że 
czyta istotnie jakąś powieść, nie tak zawikła- 
ną wprawdzie, jak te, które zwykle w wolnych 
od zajęć chwilach pochłaniał, ale dla niego ró- 
. wnio interesującą właśnie przez to, że bohaterów 
jej oglądał w życiu i że sam w niej osobiście brał 
pewien udział. Sam ją nawet po części wytwarzał, 
zestawiając to, co wyczytał w liście Dewersa, za- 
równo wypadki jak i jego pojęcia o tych wypad- 
kach, z własnemi spostrzeżeniami, poczynionemi 
w ciągu wczorajszego popołudnia. 

Więc naprzód wiedział już wybornie, kto jest 
ten tajemniczy mężczyzna, któremu przypisywał 
pierwotnie znakomity geniusz Lecoqua, którego 
posądzał potem o to, że pod szlachetnym profilem 
kryje rzeczywiście marną duszę zwykłego nędza- 
rza, rozespaną przez próżniactwo, zepsutą przez 
apatyę. Wyobrażał go sobie pięknym, pełnym bla- 
sku młodzieńcem, dumą wspaniałych salonów, 
ideałem kobiet, które były same ideałami wdzię: 
ku, piękności, dystynkcyi; próbował zrozumieć 
przerażającą pustkę, jaką pomimo to odczuwało 
dokoła siebie jego tęskniące za szczerem uczuciem 
Berce. 

Odezytywał sobie raz jeszcze ustępy listu: „Nie- 
masz pani syna — pisał Oszowski — gdybyś go 
miała, zaklinałbym cię gorąco, abyś mu dała inne 
podstawy do życia, niż te, z któremi ja w świat 
wyszedłem. Chłopiec, któremu dano w ręce mają- 
tek znaczny i wykształcenie świetne, a zapomnia- 
no nauczyć go najprostszych obowiązków człowie- 
ka, musiał życie, tak jak ja, nikczemnie przeżyć 
i nikczemnie kończyć. Zgaszono we mnie ducha. 
Dziś godziny rozpaczliwych refleksyj nauczyły 
mnie być filozofere: dziś wiem, że są w naturze 
prawa wyższe i że one narzucają wybujałościom 


indywidualizmu więzy silniejsze i głębsze, niż to 


— Byłem, proszę pana. Oddałem do rąk samej 
pani. Panienka była przytem. Pani przestraszyła 
się naprzód bardzo, potem bardzo płakała i pa- 
nienkę, która do niej podbiegła, tuliła do siebie 
serdecznie. Potem kazała mi powiedzieć, że stanie 
się wszystko tak, jak pan myśli. A... i jeszcze 
jedno... kazała mi oddać panu ten medalionik. 
To już wszystko. A teraz co pan każe? W tej: 
chwili przyniosę czarną kawę... 
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- wozdania uchwaliła komisya administracyjna przeć- 


stawić Sejmowi 


a) Sejm przechodzi do porzą 
wnioskiem, żądającym pole 
jowemu, aby przedłożył proj 
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py gmin wiejskich. 
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Na odgłos wszystkich dzwonów 
| krakowskich przybędą 
| wel procesye ze WSZYS 

nych i zakonnych i ustawią się n 


zamkowym. 
Przewielebna 
wie, 


pójdzie 
kapitułą, 
odśpiewa 


W drzwiach 


Celsissimus i tam m 


pozyt kap. kat 
pnie łódk 
` święconą wo 
czem Przewie 


poda Mu na tacy 
wprowadzi procesyona. 
wie: Ecce Sacerdos magnus, 
stąpi Celsissimus 
kąd po ad 
áw, Stanisiawa, a następ 
i tam uklęknie na kię 
śpiewie, Archidyakon, stojąc po stroni 
¿szym stopniu ołtarza, zwrócony twarzą 


Najprzód w 
Sakramentu, z 


na najni 
do kięczącego 
kalu wierszyki 
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wraz z modhiwą: Deus omnium fid 
lum. Tuum 
raeszse voluisti -- jak przepisuje w poniyū 


rector, fańu 
/ Bosto 2 
* kale: Ordo ad 
| latum. 


Po tej modlitwie 
titulo Ecclesiae Cathedralis, 0 $ 
czas tego Celsissimus wstępu) 


Bię w ponty 
całuje 80, 


pocznie hymn 


podczas którego duchowieństwo całe złoży tak 
zwaną obedyencyę czyli homagium swemu Paste 
rzowi. Do tego aktu przystąpi naprzód Przewie- 
lebna Kapituła, a po niej reszta kleru w porządku 
hierarchicznym. Jeśliby hymn śpiewu Ambrozyań- 


skiego prędzej 


dać hymn Vent Creator. 


Po homagium przyw 


$ 


rzystąpiwszy 


wangelii, zamiast kazania, 


list pasterski 


krótko przemówi do ludu. 
Po skończonej Mszy św. uda się Celsissimus 


na tron i tam 
Ojca św. wład 


z odpustem zupełnym, 
od zwykłymi warunkami, 
owied 
Przed błogosła 
eskie w języku łaci 
a po błogosławieństwie nastąpi ogłoszenie 
lonego odpustu, 
czem wraca Celsissimus w pontyfikaliach proce 
nie — poprze 
i asystą do Skarbca, 
wi dziękczynienie po 
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wu procesy 


pokropi wodą 


— Arcyksiążę Otto, 

8 bm. do Krakowa, aby przeprowadzić inspekcyę 

pułku ułanów Nr 

wkrótce po przyjeżdzie do Krakowa udał się do Ko- 

 pierzyna, gdzie 0CZ 
"w paradnym szyku. 


 konać rozmaite 


defilada w galopie. Ar 
zadowolenie z pułku. 
dalni oficerskiej déjeuner dinatoir, w którem wziął 
udział arcyksiążę, 
br. Stankowicz i jenerał- 
oficerowie pułku. 
‘Otto następujący toast: 
| zaszczytem i przejmuje mnie ra 


-w Radzie państwa reforma podatków 


kwotach podatków, opłacanych przez 


do ponowionych wniosków zeszłorocznej 
komisyi administracyjnej dalszego wni 
zującego Wydziałowi krajowemu potr 
. nia wpływu reformy po 


duchowieństwo świeckie, zakonne i alumni 
seminaryam duch 
bycia Księcia-Biskupa przy 
Wawelu; tu również ma czekać 
dzinie 9 przyjedzie 


ę z kadzidłem, 
dą, którą po 
leb. X. Prepozyt okadzi Celsissimum, 


fisalia i wraca 
a po odśpiewaniu przez kantora odpo- 
wiedniego versus, 
ów. Wacławie tn cornu Epistolae 
trze i z pastorałem wrac 
czasem ksiądz- 
pniu ołtarza po stronie 
w języka łacińskim i po 
karyusz jeneralny powit 
- chowieństwa Celsisstimum krótką 
którą X. Biskup odpowie. Zaraz potem chór roz- 


onalnie od 
wielkich drzwi Katedry — 
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datów, w okręgach wyborczych 
do wyboru; przytacza nadto ar- | piękne 
że w ciągu tego roku uchwaloną | ces. i 
ułani pier 


Najjaśniejszego 
go puł 
król. AP 
waszego P 
tradycyJ; 


która sprowadzi nader doniosłe 


a tem samem zmieni znaczną 
dzisiejszego prawa wyborczego: 
okoliczność, skłonił komisyę do 


śród Wa8, ™ 
wznoszę mój 
i jego czcigo 
howesky wzni 


dnego 


osku, wska 
zeb 
datków bezpośred 
ja. Na podstawie powyższe8% spra 


f 
następujące wnioski zieunego nad |Arcyksiążę podziękował również po polsku i wypił — Mianowania i przeniesienia. ie NARTY niezbędna jest silna i dobrze wykształcona marynarka | Kamockich złr. 4 ct. 50, J. Wentzel z puszki zł. 3 Ę 
Wydziałowi kra- |na cześć pułku. przeniósł komisarza powiatoweB0; ER A RZ i że ostatnie walki morskie ponownie dowiodły wiel- ct. 25, p. Szumlańska ze Lwowa i z innych stron b 

conis pielewskiego, z Kossowa do BóbrK1, cepisię Na- | kiego znaczenia pancerników w starciu z najlepiej |Z puszek złr. 60, w tej sumie od p. Słonecki zł. 2 


ekt do ustawy, zapro- 
dnie do Sejmu z gru- 
powrócił do hotelu 
działowi krajowemu, ażeby na 
mowej przedłożył projekt u- 
ju liczby posłów z miast Lwo- 


: 


— Zapiski osob 
wi krajowemu, ażeby po | korpusu, dziś rano 
— Posiedzenie 


posiedzeniu jawne 
— Z Karnawał 


Sierakowska. 
początku karna 


w kościołach 
na godz. 8'/ rano na Wa- 
tkich kościołów parafial- | wijłów z córką. 
a dziedzińcu | młodzieży męskiej. 
50. Po kolacyi za8 
przeciągnął 
d któremi wiel 
ownego, oczekiwać będą przy |kności, błyszcza 

pierwszej bramie na 
cała asysta. O go 


Kapituła katedralna, proboszczo- 


ły 


sie procesyi ma chór 


Stanisława Biskupa | pio z powodu spe 


kich dobrych uczy 


głównych nawału doskonałą 


u po 
fikał do pocałowania, nastę- 
a na koniec kropidło ze 
kropi obecnych — po 


. pacy chodzą, dla tych, 


kiem nie mają w 


klucze Katedry W spełnionego uczyn 


awelskiej i 
na chórze. 

do kaplicy Najśw. 
oracyi uda się do grobu|ą Panlo. 
nie do wielkiego ołiarza 


resowej (dom hr. 


X. Biskupa, odśpiewa z pontyfi- 
: Protector noster adspice Deus ità. 1 udato się Dyrekcy 
elium pastor et ius scenach niemie 


Joannem, quem Hociestae | „e 
? 
sia 


jej języku. Miłoś 


recipiendum processionaliter Prae 


wierzyła rolę Lud 


odśpiewa chór antyfonę: De|; miłość (Kabale 


w. Wacławie. Pod 
e na tron i ubiera 
do ołtarza wielkiego — 


ełnie zmieniona. 
odśpiewa Oremus i modlitwę o RR p. 
— poczem w ml 
a na tron i usiada. Tym- 
stojąc na najwyższym sto- 
Ewangelii, odczyta Breve 
jskim. Następnie X. Wi 
a w imieniu całego du- 
przemową, na 


Traps 


kanclerz, krajobrazy ;* 


chowskiego „Dwa 


wrót z podziemia. 


dziękczynny Te Deum laudamus, 


St. Abłamowiczów 


szany Z tow. 
b) Żeleński: „Pie 
temps: „Ballada* 
fortepianu, panna 


się skończył — będzie można do- 


dziewa Celsisstmus ornat i 
do ołtarza, zacznie Mszę św. Po 
odczyta się z ambony 


— poczem Książę-Biskup z tronu Cavalierią 


mięszany Z tow. 
aje kaneela 
2—1 i 

— W ozy 
tek 14 b. m. 0 & 


udzieli na mocy delegowanej od 
zy Apostolskiego błogosławieństwa 
którego można dostąpić 
wa mianowicie po odpra 
zi i komunii Św. 

wieństwem odczyta się jeszcze 
ńskim i polskim, 
udzie- 
również w obu językach — po- 


w Galicyi.* 


wieczór odbędzie 


dzony Przewielebną Kapitułą 
gdzie się rozbierze i odpra- 
Mszy św. 

i Najśw. Sakramentu, zno- 
prowadzonym zostanie do 
tam zgromadzonych 
święconą i wróci do pałacu. 


będzie się zebrani 
adoracy 


— Kradzieże. 


E fa 


Kraków 12 lutego. 
jak już donosiliśmy, przybył 


w wieku 16 i 13 


— Ostrzeżenie 
1, noszącego jego imię. Arcyksiążę 
3 apace pE ; 7 dlujących. Dawny 
ekiwał go już pułk, ustawiony 
Arcyksiążę polecił pułkowi wy- 
śćwiezenia i ruchy, które zakończyła 
cyksiążę wyraził zupełne swe 
Po inspekcyi odbył się w ja- 


dywizyonerzy: jenerał -porucznik 
major hr. Paar, oraz wszyscy 
Podczas uczty wzniósł arcyksiążę 
Jest to dla mnie wielkim 


liśmy, że zdarzyło 
dością, iż dzięki łasce 


nadużycia biletów 


Pana Z 
ku. Jestem prze 
ostola 


Z uczuciem 
pułk zobaczyć, poznać go i w po-|qnia 17 b. m. wieczorem wielka 


kielich i wyc 


ósł następnie toast na cześć arcyksię 
.|cia. Pe śniadaniu u 
koszar, gdzie byli zgromadzeni wszyscy żołnierze. ; 

Najstarszy wachmistrz wystąpił przed nowomianowa- konwentowi Urszulanek w Kra 
nego właściciela pułku, wygłosił do niego przemow À 

w języku polskim i podał puhar napełniony Saa w kwocie 500 złr. 


Po południu tegoż dnia arcyksiążę oddał kilka wi- 
zyt, a po oglądnieniu pamiątek i osobliwości Krakowa 


wydał o godz. 6 wieczorem obiad dla oficerów pułku. 
Wieczorem odjechał arcyksiążę do Wiednia, żegnany 
na dworcu przez wszystkich oficerów puł 


czwartek dnia 14 b. m. o godzinie 
m odbędzie się po 
u. Drugi bal 
jów Potockich wypad: 


obieniu honorów siostry mężowskie : 


wielu nowo przybyłe 


widzieliśmy wczoraj 
Przybył też now 


się blis a 
e można było naliczyć prawdziwych 


Zk Ea łu otrzymujemy na 
— i kąrnawafu otr 

Książę Biskup i od tej bramy R wać Rh nie zabawy tak nie usz 

pieszo, poprzedzony duchowieństwem i ; 

do Katedry. W cza 

6 hymn do św. 

Gaude Mater Polonia. 


i nie dodaje jej wdzięku, 


Katedry zatrzyma się| nom. Oto ; 
: . proponujemy, 
da Przewieleb. X. Pre-| mniej jednę ciepłą suk 


pożytecznie niejedną bezczynu 


` : ) 1| ochoty i wesołości. 
lnie do kościoła przy Śpie- | Sióstr Miłosierdzia, 


znajduje się szatnia 


s — Z teatru. W 
czniku. Po skończony m w personalu kobiecym, braku, dającym się 
e Epistolae |ępiiwie ucznwać od lat kilku nietylko na so 
kowskiej, Dyrekcya teatru z 
zabiegów w tym kieruuku. 


tycznych i, nakłonić ją do å 
nicy sceny będą więc mieli sposo- 
bność ocenić zdolności p. Erna, której Dyrekcya po- 


ogółu tem przedsta 
staranna inscenizacy 


Millera p. Zboiński, Wurma p. Ryger, 


— Na wystawę Tow. 
deszły: Augustynowicza » 
Bierkowskiej 


„Portret damy* i » 


— Program piątkowego wieczorku Tow. muzy- 
cznego, ktory Się „odbędzi 
obejmuje następujące utw 
tet na fortep., Skrzypce; al: 


i Stingl; 2) Żeleński: 
fortepianu; 3) 


Wanda Stopczańska ; 


Sonata na fortepian n 
dówna i Dr Żeleński; 


telni katolickiej 
tusiak dalszy ciąg pogadanki » 
— Z Towarzystwa prawniczego. Jutro o godz. 6 


kładu Dra Gertlera „O stronach i ich zastępcach,* 
według projektu procedury cywilnej, 

— Towarzystwo ogrodnicze. Jutro o godz. 6 po 
południu w sali wykładowej gmachu chemicznego od- 


czego. Na porządk 
skiego „O hyacyntach.* Posiedzenie zakończone Z0- 
stanie rozlosowaniem pomiędzy obecnych członków 
roślin, służących do demonstrowania odczytu. 


w klasztorze św. Andrzeja, Sprawca dostał się do 
pokoju, gdzie była podręczna kasa i skradł 500 złr., 
oraz papiery wartościowe. Druga kradzież spełnioną 
została w drogueryi p. Otowskiego przy ulicy Sien- 
nej, gdzie sprawcy zabrali butelki z koniakiem i inne 
artykuły. Przytrzymała policya dwóch niedorostków 


różnych wiktuałów z zamkniętych spiżarni. 
padek, który może służyć za ostrzeżenie dla pp. han- 


p. Wł. Żeleńskiego, zaopatrzył się w jego litografo- 
wane bilety. Na jednym z nich, wątpliwą kaligrafią 
i ortografią, wypisał żądanie skóry na buty polskie 
i wręczył bilet kupcowej. Tę widocznie zaniepokoił 
brak podpisu, bo na drugim bilecie znajdował się 
sfałszowany podpis, na który kupcowa zakredytowała 
skórę żądaną 1 zgłosiła się do właściciela biletu o 
zapłatę. Towarzysz oszusta powiedział jego nazwisko, 
które kupcowa zapisała sobie z przezorności. Błysze- 


z 


utego 1895. 


Spółka wydaw., Stowarzyszenie pracy kobiet, Zapla- 
talski, Zegadłowicz. P. Ulanowska złożyła swoją pu- 
szkę oraz gotówkę, którą jej przyniesiono i nadesłano ; 
p. nadradczyni Miszke £ Wieliczki z puszek złr. 10 
ct. 82, Leokadya Wiszniewska złr 2 ct. 40, za pośred. 
Głosu Narodu, zebrane u pp. Janikowskich w Cha- ` 
bówce przy preferansie złr. 2 ct. 50, p. Palac ze | 
Słobody Rungurskiej złr. 1, pp. Rzewuscy złr 1, X. 0 
Jaworski z Jaworzna od sędziego Dr Kulińskiego 
złr. 2 et. 60, Dr Biedka z Chrzanowa wzięte w drodze 
egzekucyi sądowej złr. 6 ct. 38 — Wojciechowska | 
Henryka z puszki et. 70, Komitet tow. kasynowego 1 

w Limanowej zamiast projektowanego wieczorku | 
Mickiewiczowskiego złr. 15 — pna Dygat z Paryża 3 
z dwóch puszek złr. 9 et. 57, Dr Łepkowski z pu- e 
szki złr 5, za pośred. Głosu Narodu zebrane u pp. 


— Cesarz Wilhelm jako ent. W auli ber- 
lińskiej akademii wojikowej pn g ubiegły piątek 
cesarz niemiecki prelekcyę: „O konieczności współ- 
działania armii i floty z uwzględnieniem chińsko-ja- 
pońskiej wojny“. Audytoryum stanowiła cała jene- 
ralicya i znaczna część korpusu oficerskiego Z Berlina 
i Poczdamu, razem około 500 osób. Cesarz zjawił 
się w auli w towarzystwie księcia Henryka na długo 
przed oznaczoną godziną, szczegółowo oglądał przy- 
gotowane według jego polecenia przedmioty mające 
słażyć do demonstracyi podczas odczytu i czynił 
pewne zmiany w ich ugrupowaniu. Odczyt cesarski 
świadczył, jak cesarz Wilhelm sumiennie zagłębiał 
się w fachowe sprawozdania nadchodzące z wschodnio 
azyatyckiego pola wojny. Konkluzya odczytu polegała 
na tem, że we wszystkich współczesnych wojnach 


ostałem właścicielem tego| —- Z kolei państwowej. Dyrekcy* olei państwo- 
konany, iż gdy Jego|wych w Krakowie donosi: Po usunięciu przeszkód, 

ka Mość powoła nas pod broń, |został dnia 11 b. m. ruch całkowity na szlaku 
ułku, pamiętni swych pięknych, | Stanisławów-Husiatyn i Hliboka Berhometh na nowo 
pryw Para A rozgło- | podjęty. 
wielkiej radości przyby- = s zie się W niedzielę 
yoy W parku krakowskim odbęd? s alodia. 

k z Wieliczki, p. Len- 
brne nagrody dla 


da kilka pięknych chwil; | Ognie sztuczne spali pirotechni 
ya ER nareze pułku | czowski. Rozdane będą złote i sre $ 
dowódcy! Pułkownik br. Dlau-|pań i panów. Dochód z zabawy przeznaczony / jest 
na zakupno płaszczy dla kapelistów „Harmonii. 


re -olił ze swej prywatnej szkatuły 
Dar. Cesarz udzielił ze SD p piata, 


kładoweg0;, zapomogi 


dał się arcyksiążę na podwórzee 


celem roższerzenia ogrodu 7% 


miestnictwa, Aleksandra Jana Świeykowskiego, z Bóbrki 


uzbrojonemi krajowcami. Mimochodem zaznaczył ce- 
do Kossowa. 


sarz, że Krupp ofiarował się sporządzić nowe pan- 
cerniki jedynie za cenę kosztów. Odczyt trwał od 
godz. 7 do godz. 9 wieczorem. Po odczycie zaprosił 
cesarz „na piwo i na chleb z masłem* czterdziestu 
oficerów do sali jadalnej, gdzie przepędzono na roz- 
mowie czas do godz. 11 w nocy. Odczyt cesarza 
Wilhelma niebawem pojawi się w druku. 

— Zaginięcie parowca. Stowarzyszenie transpor- 
towe Compagnie transatlantique w Hawrze jest na 
seryo zaniepokojone zniknięcem jednego ze swoich 
największych parowców „Gascogne*, który wyjechał 
z Hawru w dniu 26 stycznia i dotychczas nie przy- 
był do New-Jorku, choć powinien był tam przybyć 
w d. 2 lub 3 bm. „Gascogne* pozostawał lub po- 
zostaje jeszcze pod dowództwem kapitana Baudelona, 
byłego oficera marynarki wojskowej, żonatego z hr. 
Joanną Roztworowską. Jest to parowiec bardzo silnie 
zbudowany, spuszczony na wodę w r. 1886. W dniu 
wyjazdu z Hawru miał na pokładzie 35 pasażerów 
pierwszej klasy, 158 klas pozostałych, nie licząc 
załogi, złożonej ze 150 ludzi. Wysłano na poszu 
kiwania parowiec „Normandie„. 

— Oryginalna awanturnica. Czytamy w Dzien- 
niku Poznańskim: Zjawiła się w Berlinie przed 
dwoma laty, mniej więcej młoda, piękna i inteligen- 
tna kobieta, mieniąca się księżniczką austryacką Ma- 
ryanną d'Este z wielkim dworem, składającym się 
z panów i pań dworskich i w krótkim czasie zdo- 
była sobie w pewnych najzamożniejszych i najwy- 
kwintniejszych kołach, uznanie i licznych wiełbicieli. 
Olśnieni nadzwyczajną jej urodą i elegancyą uwie: 
rzyli chętnie, że jest wygnaną córką księcia Toskany, 
starającą się za pośrednictwem stryja czy opiekuna, 
króla saskiego, o odzyskanie praw i milionowego 
majątku; niejeden z synów bankierskich i oficerów, 
ostrzył sobie już zęby na piękną spadkobierczynię 
olbrzymiej fortuny i ogromnemi sumami starał jej 
się uprzyjemmniać bolesne chwile wygnania. Jeden 
z nich ofiarował podobno 150.000 marek, inny 50 
tysięcy, inny 30 tysięcy marek. 

Książęca jejmość zamieszkiwała całe piętro jed- 
nego z pałaców na ulicy Korneliusza, wydawała 
wielkie bale, festyny, przyjmowała swych krewnych 
i było jej z tem bardzo dobrze. Ale nareszcie sprzy- 
krzyło jej się snać to wesołe życie, czy też nie dość 
się juź czuła bezpieczną. Dość, że pswnego 
oświadczyła jednemu z awoich wieibicieli, temu, który 
największe poniósł dla niej ofiary pieniężne, że olrzy- 
mała długo oczekiwany list od swego kochanego 
stryja króla saskiego i zamierza go odwiedzić na 
zarku jego w Filinita. Rozpuściła dwór swój cały, 
a zakochanego kawalera honorowego poprosiła, aby 
towarzyszył jej w podróży. "W oznaczonym czasie 
stawił się wielbiciel z ogromcyia bukietem na dworcu 
anhaltskim — ale o zgrozo! księżnej nie było! Udano 
się do jej mieszkania. Było puste i zamknięte — a 
księżniczki ani śladu. 

Ks. Maryanna d'Este, znana w innych kołach ber- 
lińskich także pod nazwą hrabianki Rigano, Ester- 
hazy lub też ka. Ghika, udała się do Poznania, gdzie, 
jeśli się nie mylimy, przebywała pod nazwiskiem 
baronównej Z. zamieszkała w jednym z tutejszych 
boteli i bawiła się znakomicie, aż z obawy przed 
policyą, schroniła się na wieś, gdzie jako gość wy- 
soki i mile widziany umiała sobie zaskarbić łaski 
wszystkich, kierowała polowaniami itd. Ale nielito- 
ściwa policya berlińska nie dała jej spokoju, nie umiała 
uczcić nieszczęśliwej księżniczki i zarządziła poszu 
kiwanie w Poznaniu, przed którem schroniła się nie- 
spostrzeżenie do wolnej ziemi Stanów Zjednoczonych. 

Dowiedziano się teraz dopiero także, że wielka 
owa pani była córką — prostego robotnika przy ga- 
zowni w Szczecinie, a nazywała się właściwie Aun; 
Duberstein. Zarządzono naturalnie śledztwo i w mar: 
cu rozpocznie się w Berlinie proces - przeciw krew- 
nym awanturnicy, którzy dopomagali jej w oszu- 
stwach i brali udział w jej zyskach. 

— Krawca Dowego, rzekomego wynalazcę bezpie- 
cznego od kul pancerza, zdemaskował w Kopenhadze 
niejaki strzelec artysta Western. Dowe pokłócił się 
z Westeraem w cyrku „Variótó* w Kopenhadze. Ten 
zaś z zemsty wykrył jego sekret. Według tego pan- 
cerz składa się z płyty stalowej grubości !/⁄ cala, 
pokrytej płytą z aluminium. 

— Nekrologia. I'elicya z Borkowskich Kośmi ń- 
gka zmarła w Książu Małym w Królestwie Polskiem, 
przeżywszy lat 45. Przedwczesny zgon tej pełnej 
staropolskich cichych cnót domowych niewiasty, obu- 
dził powszechny żal wśród wszystkich, którzy znali 
szlachetne przymioty jej Berca. 


i od Maryi Teisseyre złr. 1, Dr Paweł Horain z Mo- 
derówki z puszki złr. 6 ct. 10, Koło artyst. literac. 
w Krakowie z puszki złr. 2 ct. 78, Doktorowa Ha- 
rajewicz złr. 10 ct. 921/, z dwóch puszek swoich i 
z Paryża, Dr Wojciechowski z puszki złr. 36 ct. 79, 
Książę Jabłonowski z Bursztyna złr. 12, p. Ostapiń- 
ska ze Stanisławowa z puszek umieszczonych w lo- 
kalach publicznych złr. 10 ct. 73 i złr. 8 ct. 50, zło- 
żone u niej przez p. Turczyńskiego, dyrek. sem. naucz., 
p. Szczepańska 2 złr. 711/, et. z puszek swojej i 
kasy kolei półn., p. Urbańczyk z Chrzanowa ż pu- 
szek 6 złr. 85 et., p. Pachoński (poczta Trzebinia) 
2 złr., szkoła św. Barbary kl. III za pośrednictwem 
kierownika p. Paszkowskiego 2 złr. 30 ct., p. Schmidt 
(kasa kolei państwowej) z puszki 2 złr. 46 et., Ma- 
rya Estreicher 9 złr. 20 ct. Z puszek, Kolassownej 
z Biały, Muczkowskiej, Retingerowej, Rosnerowej, Mi- 
chałowskiego, ze sklepów Bazesa, Friedleina księg., 
Glixelli, Hofmana, Jara Jakubowski, Mendelsburga, 
Miłkowskiego, Niemojewskiego, Niesiołowskiego, Zim- 
ler Porębski, Wojciechowskiego i z własnej; p. Zy- 
gmuntowa Rylska 15 złr. 85 ct. z puszek: Adolfo- 
wej Rylskiej, ze sklepów Bańkowskiego, Iwanickiego, 
Knorcka, Kosydarskiego, Neuwertha, Roszkowskiego, 
Rudnickiego, Rudolfiego, Sulikowskiego, Smidowicza, 
Trauczyńskiego i z własnej; panna Łopuszańska 6 
złr. 31 ct. z puszek: Meixnerowej, Kraińskiego, 8a- 
taleckiego, Leśniowskiego i z- własnej, J- Z. 7 złr. 

U p. wiceprezydentowej Pieniążkowej odbyło Bię 
4 ogólne rozbicie puszek składkowych: puszki przy- 
niosły i nadesłały panie: Baranowska, Czesnakowa, 
Chmurska, prof. Dargunowa, Fedorowiczowa Janowa, 
Geislerowa, Grodyńska, Heuman Stanisława, John 
Lina, Judkiewicz, Mikucka Helena, Ponikłowa, Ra- | 
czyńska Celina, Rothweinowa, Smolarska, Stachiewi- — 
czowa Piotrowa, Stąchurska, Strokowa, 'Teichman 
Jadwiga, pp.: Dr Braun, Doboszyński, Jakubowski 
Faustyn, Dr Jaworski, Dr Malinowski, Nestorowicz, 
Rosner Jan, Dr Siedlecki, Wojciechowski Józef, Za- 
remba Józef, sklepy i inne zakłady: Baum Kazimierz, 
Bober, Boskowitz, Brummer, Czyński, Dobrzyńska, 
Ditmar, Eile, Bisenberger, Fedorowicz, Fiszler, From- 
mer, Grand Hotel, Gralewski winiarz, Hanak, Hotei 
centralny, Heller aptekarz, Hibiński, Jadowski, Kosz, F 
Kurkiewiczowa, Landau, Masłowski, Mika, Rybicki, ` 
Rzewuski, Rosenberg, Suski, Szlang, Tomaszewski, 
a handlu i przemysłu, Zwoliński. 

Pani Pieniążkowa złożyła swoją puszkę oraz go- 
tówkę, którą jej nadesłano: czek poznański na 52 4. 
alr. z tych 3 zir. zebrane przez p. 'Tułedziejskąj, 9 3 
zir. zebrane przeź Czesława Kuszielana, reBztę zaś | 
za pośreduictwem Dr. Kaszielanowej ;* p. Marsowa © 
z Limanowej 3 złr. 12 et. Składka w kwocie 120 + 
zir. zebrana przez panią Pieniążkową, oddana została 
p. Ulanowskiej. Ogólna suma składki wynosi 491 złr. 
i złożona została do kasy oszczędności m. Krakowa 
na książeczkę Nr 14573. 

Całość dotąd zebranej składki wynosi 14, 
61 et. 

Następne rozbicie puszek nastąpi d. 14 lutego bm. 
w domu p. Ulanowskiej przy ulicy Garncarskiej L. 
13 między godziną 4 a 8, a u pani wiceprezydento- 
wej Pieniążkowej d. 20 lutego między godz. 5 a 8 
przy ul. Grodzkiej L. 13. 


Saskiego, gdzie zamieszkał i gdzie 
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ctwa: Stanisława GłowaczewBkieg0 i Wojciecha Zba- 
rańskiego, sekretarzami powiatowymi, i przeniósł 8e- 
kretarzy powiatowych: Gustawa Pospischila z Trem- 
bowli do Stryja, Stanisława Kolasińskiego z Mościsk 
do Mielca, oraz kancelistę Namiestnictwa, Włodzi- 
mierza Żerebeckiego, z Żywca do Białej. 


ufne. — Ze Lwowa donoszą: JE. Marszałek krajowy, 
twa Andrze- ks. Sanguszko, wyjeżdża dziś do Królestwa Polskiego. 
Wczoraj składali mu urzędnicy Wydziału krajowego 
gratulacye, z powodu bliskich zaślubin z hr. Zamoyską. 
z powodu słabości Na przemowę radcy. Dra Ekielskiego odpowiedział 
Poma- | książę Marszałek serdecznemi słowy, dziękując za zło- 
hr. {żone sobie życzenia. i 
— Zwiększenie etatu sądowego. Gazeta Na- 
odl rodowa donosi: Prezydent lwowskiej apelacyi Dr 
ef Tchorznicki w czasie pobytu swego we Wiedniu czy- 
nił wszelkie zabiegi ku zwiększenin etatu sądowego 
w Galicyi wschodniej, i jak poinformowani twierdzą, 
z wcale pomyślnym skutkiem. 
* Do mazura stanęło par pr — Krajowe Towarzystwo parcelacyjne zawiązało 
iadanej, rozpoczęto kotyliona, który się przedwczoraj we Lwowie. Ogólne zgromadzenie 
ko do rana. Toalety pań, między członków założycieli odbyło się w Banku zaliczko- 
pię-|wym pod przewodnictwem P- W. Biechońskiego. Po 
ścią | obszernej dyskusyi przyjęto statut Towarzystwa, a do 
Rady nadzorczej wybrano: Dra T. Skałkowskiego, 
stępujące | Dra Głąbińskiego, hr. Klem. Dzieduszyckiego, B. Żar- 
lachetnia | deckiego, W. Biechońskiego, Dra Aleks. Lisiewicza, 
A. Rayskiego, S. Sękowskiego i Fr. Rozwadowskiego. 
Zarejestrowanie Towarzystwa i wprowadzenie w ży- 
cie poruezono Wł. Terenkoczemu, N. Ulmerowi i E. 
Łozińskiemu. 

— Pożar szpitala 
rajszym około godz. 7 rano 
przy szpitalu Dzieciątka Jezus, położonym przy ul. 
łkowskiej powstał poźar. Ogień wybuchł na 
w pomieszczeniu zajętem na szkołę akusze- 
ku miłosiernego doda do zabawy |rek, a zauważony był dopiero wówcza8, gdy silny i 
Suknie uszyte można składać u duszący dym napełnił korytarze i przedostał się do 
u 88. Felicyanek, lab u pani Kie- chorych. Służba instytutu pospieszyła z ratunkiem 
Dębickiego „na Wenecji*), gdzie | zagrożonym, lecz z powodu gęstego dymu zdołała się 
damskiego Tow. św. Wincentego dostać tylko do sal Igo piętra, zkąd wyniesiono 7 

- chorych kobiet i troje dzieci, wszystko W jednej pra- 
wie bieliźnie, przygiawiono równieź drabinę od ulicy 
Marszałkowskiej do okien Il-go piętra, lecz ta oka- 
za krótka, Btrak nowoświecka, gawiadomiona 
9 wypadku, przybyła natychmiast na wiejce i zanim 
zdołano przygotować rikawki, wachmistrz Królikow- 
ski usłyszał krzyki, dolatujące z Il go piętra, udaw- 
szy sią uatychmiast tutaj, znalazł wiszącą u okna 
w bieliżnie kobietę, pragnąca sig dostać na przysta- 
wioną drabinę, ponieważ jednak drabina była za 
krótką, nieszczęśliwa prawie naga zawisła w powie- 
trzu. Wdrapanie Bię po drabinie tejże samej było 
dla Królikowskiego dziełem kilku sekund; dostaw- 
szy się na ostatni szezczebel drabiny i trzymając 
się jedną ręką rynny, drugą zniósł na wpół przyto- 
mną chorą. Wkrótce poustawiano drabiny strażackie, 
po których zdołano znieść jeszcze kilka kobiet i nie- 
mowląt. Straż wogóle wyratowała 9 osób dorosłych 
i 2 dzieci. Wyratowane długo zapamiętają ten wy- 
padek, a nawet nie jedna przypłacić go może conaj- 
mniej ciężką chorobą, gdyż w popłochu wynoszone 
były prawie nagie na kilkustopniowy mróz. Pożar 
wogóle był bardzo nieznacznych rozmiarów, wkrótce 
zatem został stłumiony, & straty ograniczyły się na 
zniszczeniu urządzenia i różnych narzędzi w szkole 
akuszerek, AE 

— Grono literatów rosyjskich w Moskwie, na- 
desłało Gazecie Polskiej depeszę następującej treści: 
„Prosimy zakomunikować panu Henrykowi Sienkie- 
wiczowi serdeczne pozdrowienie, Z okoliczności na- 
szego dorocznego święta, Oraz życzenia łączności we 
wspólnej pracy*. Telegram podpisali po. : Wukoł La- 
wrow (redaktor miesięcznika Russkaja Myśl) ; Wi- 
ktor Goleew; Mitrofan Remezow; Antoni Czechow; 
Iwan Iwaniukow ; Michał Korelin; Kliment Timira- 
ziew ; Włodzim. Niemirowicz-Danczenko; Aleksander 
Czuprow; Witold Cesarskij; Ignacy Potapenko; Dy- 
mitr Mamin; Michał Sablin; Mikołaj Aksakow; Ser- 
giusz Sobulewakij; wan Iwanow; Książę Sumbatow, 
Aleksy Popow. ` 

Depeszę zakomunikowała Gazeta Polska Henry- 
kowi Sienkiewiczowi, który przesłał pod adresem p. 
Ławrowa następującą odpowiedź: SZ 

„Dziękuję szczerze za dowód uznania, jakie w mo- 
jej osobie składacie literaturze polskiej. Będąc pew- 
nym, że przez wspólność pracy. rozumiecie sprawę 
cywilizacyi, zdrowego postępu i dążenie do stosunków, 
opartych na wzajemnem poszanowaniu i sprawiedliwej 
opinii — życzę wam gerdecznie wszelkich na tej 
drodze powodzeń*. ; 

— Berlin 5 lutego. w pałacu księstwa Anto- 
niostwa Radziwiłłów odbył 8i% W sobotę wielki bal, 
na który z towarzystwa dworskiego otrzymało zapro- 
szenia około 500 osób. Salony Przy placu Paryzkim 
zapełniły się doborem towarzystw, najwyższą arysto- 
kracyą i najwyższymi dostojnikami państwowymi. 
Z domów panujących reprezentowani byli książęta 
z Sachsen - Meiningen, Sachsen- Wejmaru i Anhaltu. 
Z ciała dyplomatycznego obecni byli ambasadorowie 
angielski, francuski, austryacki i włoski. Królewnami 
balu były trzy siostrzenice księcia, bawiące Mei 
w domu książęcym, księżniczka Doda Radziwiłłówna, 


córka księcia Macieja 1 "iamieckiej w Carogrodzie, 


siostry ambasadorowej í ; 
księżnej Radolińskiej; panny na. OMi ski EA 
u dworu prezentowane by godziny 92/ą; we- 


północy 


ku. 
komendant 


iste. JE. fmp. Albori, 
wyjechał do Lwowa. _  . 
Rady miejskiej odbędzie 8'% we 
5 wieczorem. Po 


u hrabs 
jeszcze świetniej, niż 
przepełnione były 


ł wczoraj 
d Baranami* 
mowała — 
Andrzejowa Potocka. 


po 


fia Zamoyska i hr. Marya 
świetne już 


obecnie jeszcz 


Zo 


księstwo Ferdynandów Radzi- 


doborem barw i wytworno 


twem klejnotów. 


jak wewnętrzne zadowole- 
nionego dobrego uczynku. Do ta- 
ków nastręcza mrożna pora kar- 
bność naszym paniom i pan- 
aby każda uszyła przynaj- 
nię dla tych, co na bale nie 
co nieraz do kościoła i za zarob- 
czóm wyjść z domu. Zajmie sobie | Marsza 
ą godzinę, a poczucie | parterze, 
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w Warszawie. W dniu wozo- 
w instytucie położniczym 


obec braku talentów dramatycznych 
tak do- 


dziął Turliński, Tow. di 


| 


enie kra-|zała aig 


| 
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muszona jest do ciągłych 
Przy usilnych staraniach 
i odazukać artyatką Polkę, która 
ckich grywała rule amantek dra- 
ebiutu w rodzinnym 


wiki w tragedy Schillera: Intryga 
und Liebe). Zainteresowanie Bię 
wieniem budzić będzie także nowa, 
a tragedyi, oraz obsada jej zu- 
I tak: Ferdynanda przedstawi p. 
Pre- 
zo i Lady Milford pani Senowska. 
Przyj. Sztuk pięknych na- 
Sześć portretów* i „Trzy 
Karoliny „Zima;* Mała- 
krajobrazy morskiej“ Pająk Anieli 


Zaczytana;* Wawrzenieckiego „Po- 
w 


297 złr. | 


Mepertuse teatru miejskiego 
w MMrakowie. 


We środę 13 b. m.: Intryga i miłość (Kabale u. 
Liebe), tragedya w 5 aktach a 7 odsłonach Fryd. 
Schillera. 3 j 

We czwartek 14 b. m.: Harde dusze, sztuka w 5 
aktach podług powieści E. Orzeszkowej, ułożona na 
scenę przez Z. Sarneckiego. 


e w Bali hotelu Saskiegy, 
ory: 1) Beethoven: Kwar- 
ówkę i wiolonczelę, panny 
na, Wanda Stopczańska, pp. Singer 
„Noe majowa“ na chór mię- 
a) Schumann: „Pieśń ,* 
$ń Claviga,* panna Roil; 4) Vieux- 
«4 na skrzypce z tow. 
5) Rubinstein: 
a 4 ręce, panna Janina Ła- 
6) Mascagni: Scena kościelna 
rusticana na sopran Bolo, chói 
fortepianu i harmonium. — Bilety 
rya 'low. muzycznego codziennie 
od 5—6. 


— Dnia 11 lutego pochmurno, po południu i 
w nocy śnieg; termometr od —10'4 doszedł do —3*5 
Cela. Barometr nisko opadł; o godz. 7 rano dnia 12 
lutego stan jego był 729:0 mm., termometru —2:2. 
Cels. Wiatr północny. ; 


We środę dnia 13 b. m.: św. Juliana i Katarzyny. 3 


i „Polonez 


o 
polskiej zagai we czwar- Powitanie Księcia Biskupa X. Przyny. 
7 wieczór prof. Szymon Ma- | | 

O sprawie ludowej 


odz. 


Dzisiaj o godzinie 11 przybył do pałacu bisku- ` 
piego senat Uniwersytetu Jagiellońskiego pod 
przewodnictwem swego rektora prof. Dra Browi- 
cza. Składając hołd pasterzowi dyecezyi, p. rektor. 1 
zaznaczył, iż radość, panującą w naszem społe- — 
czeństwie z powodu zajęcia stolicy biskupiej kra- 
kowskiej przez Księcia-Biskupa Puzynę, podziela 
także Uniwersytet Jagielloński, związany tylu i 
tak ścisłymi węzłami z biskupami krakowskimi, - 
pragnąc zarazem, aby węzły te utrzymywały się 
ZAWSZE. 

Na słowa tę 0 


się w sali radnej dalszy ciąg wy- 


— Składki centowe. Dnia 29 stycznia 1895 roku 
odbyło się w domu p. Ulanowskiej 22 ogólne rozbi- 
cie puszek składkowych na odnowienie Wawelu t. j. 
katedry i zamku królewskiego, Puszki przyniosły i 
nadesłały następujące osoby, panie: hr. Bielińska 
z Bierczy, rektorowa Browiczowa, prof. Brzezińska, 
Czerkawska, Glironowa, Jeżewska, Kleczyńska, prof. 
Leo, Mater, Nowicka Stefania, prof. Pareńska, Rych- 
łowska, Somieka, sem. żeńskie, Stypkowska, Szarska, 
Szewczyk, Wożniakowska Marya, Winklerówna, Wró- 
blewska; panowie Dr Dadlez, Horodyski, Dr Łuka- 
szewicz, Matusiński, Dr Matuszewski, Miinich gim. 
św. Anny kl. IL, prof. Straszewski, prof. Ulanowski. 
Sklepy, handle i rozmaite instytneye: Ajencya dzien- 
ników i ogłoszeń Józefa Hopcasa i Antoniny Salomo- 
nowej, Bank galicyjski — Bayer, Bialik, Bilewscy, 
Bochnak i Kaspar, Broszkiewicz (ogrzewalnia kol. 
państw.), Ciechanowski, Chachlowski , Cużydło, De- 
ptuch, Doliwa magazyn mód, Feintuch, Fiałek hotel 
saski, Fischer C-D, Fritsch, Fuchs, Gebethner, Gli- 
niecki, Gralewski, Grosse, Herliczka, Janikowski, 
Juszczyk; Kasa oszcaęd. m. Krakowa, mianowicie 
PP: Biliński, Kowalski Stefan, Krzykowski, Srokow- 
ski, Walter; Karaś, Koziański druk., Kutrzeba, Kur- 
natowski, Knowiakowski, Krzyżanowski, Kroo i Blank- 
stein, Liebeskind, Łazienki kraj., Maks. Kowarzyk — 
Muchowicz Helena, Niewiarowski (filia ubezp.), No- 
| wiński, Przybyłowicz, Redakcya Qłosu narodu, Redyk, 
Rebman, Reim i Friedrich, Rimier, Batsiecki, Semi- 
naryum dnchow., Sobmidt, Siediscki, Bobierajski — 


e miesięczne krak. Tow. ogrodni- 
u dziennym odczyt prof, Janczew- 


dpowiedział Książę-Biskup X. Pu- 
zyna przemową, której treść jest następująca: Je- - 
żeli zbliżenie się biskupa do dyecezyan i wszyst- 
kich instytucyj dyecezyi jest rzeczą pożądaną, to 
przybycie Swietnego Senatu Almae Matris Ja- 
gellonicae jest dla mnie prawdziwie zaszczytnem. 
Zaszczytnem dlatego, bo Uniwersytet Jagielloń-. 
ski przez pięć wieków był ogniskiem światła i | 
cywilizacyi i wydawał mężów wielkich nietylko 1 
nauką, ale i świętością życia, głęboką wiarą i 1 
hartem ducha. Z dawnej świetności naszego gro- | 
du pozostała nam ta jedna Wszechnica, w której 
macie panowie sposobność wychowywać w duchu 
narodowym ludzi światłych, pełnych < 


Dzisiejszej nocy spełniono kradzież 


lat, dopuszczających się kradzieży 
. W tych dniach zdarzył się wy- 


służący dyrektora Konserwatorynm katolickim i 


hartu ducha i poświęcenia, którzy kiedyś na swoich — 
stanowiskach godnie mają odpowiedzieć swym 
obowiązkom. Spełniała to swoje zadanie Wszech- | 
nica dawniej i teraz je godnie spełnia. Da Bóg | 
spełniać będzie! Jak dawniej łączność była mię- 
dzy Uniwersytetem, a jego kanclerzami, biskupa- 
mi krakowskimi, tak mam nadzieję, i nadal łącz-' 
ność ta utrzymaną zostanie, a ja tej łączności 
zawsze pragnę i będę jej strażnikiem. - „i 

Następnie Książę-Biskup rozmawiał z członka”: 


sołe tany bez przerwy 
poczem nastąpiła pauza, 
w licznych bufetach, ustawiony 
Następnie znowu wesoła % 


niesiona przez cztetec. 
cznością, z której wnętr 
dorf darzyła gości upomin 
z księżniczką Dodą 0b 
Dopiero o godz. 4 zrana 


się już kilka wypadków podobnego 
wizytowych, 


| Towarzystw dobroczynnych okazał Książę-Biskup 


| czył znaczniejsze datki pieniężne. 


„A s Koncert Aleksandra Bandrowskiego , boha- 
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CZAS z Środy 18 Lutego 1895. 8 


mann i Vevera przybyli na pokładzie parowca 
„Umbria“. 

Nowy Jork 12 lutego. Parostatek „@as- 
cogne“ zawinął w dobrym stanie do portu Fireis- 
land w pobliżu Nowego Jorku. Sygnalizowano z 0- 
krętu zepsucie steru. Na pokładzie znajduje Się 
wszystko w porządku. 

Paryż 12 lutego. Przypuszczają, że statek 
„Gascogne* przez łamanie się fal i burzę zmu- 
szony był zboczyć ze zwykłej drogi. Wiadomość 
o szczęśliwem przybiciu do lądu statku wywołała 
w Paryżu radosne wrażenie. 

Halifax (Nowa Szkocya) 12 lutego. Amery- 
kański dwumasztowiec „Clara Friend“ zapędzony 
został Śnieżycą na skały przybrzeżne w pobliżu 
portu liwerpoolskiegó. Cała załoga, składająca się 
z 16 ludzi, zatonęła. 


kawaleryi we Lwowie na właśną prośbę w stan 
spoczynku, udzielając mu przy tej sposobności 
krzyż komandorski orderu Leopolda, oraz w do- 
wód najwyższej łaski, także charakter jenerała 


Dep.,Bebel przypuszcza, że redakcya dziennika 
nie wiedziała o skradzeniu listu w parlamencie; 
w przeciwnym razie partya mowcy przyjęłaby 
fakt ten z wielkiem ubolewaniem. 

Dep. Schónlank powtarza, że redakcya nie miała 
żadnej wiadomości o pochodzeniu listu. 

Wniosek o przyznanie dyet i kosztów podróży 
deputowanym został przyjęty głosami centrum, 
wolnomyślnych, socyalnych demokratów i większo- 
ści stronnictwa narodowo-liberalnego. 

Na prośbę dep. Siegla o wyjaśnienie co do po- 
łożenia stosunków własności ziemskiej kolonistów 
niemieckich w Syryi, Jaffie, Saronie i Halfie, wy- 
łuszcza sekretarz stanu bar., Marschall tureckie 
prawa o własności ziemskiej i zauważa, że Z0- 
stała wyznaczona komisya do zbadania tej sprawy. 
Niemieccy koloniści Syryi mogą być pewni, że 
tak urząd spraw zagranicznych, jak też i amba- 
sada niemiecka w Konstantynopolu będą im rze- 
telnie służyć radą i czynem. 

Deput. Richter omawia zagwarantowaną przez 
konstytucyę kontrasygnacyę reskryptów cesarskich 
i powołuje się przytem na reskrypta z r. 1890 co 
do kwestyi robotniczej. 

Berlim 12 lutego. Nordd. Allg. Ztg pisze: 
Podnosiliśmy niejednokrotnie, że rząd ma obowią- 
zek starannego zbadania, czy wniosek hr. Kanitza 
jest możliwy do przeprowadzenia; musimy jednak 
przestrzedz, aby z lojalnego i przychylnego sta- 
nowiska rządu nie wyciągano zbyt daleko idą- 
cych wniosków. Mimo całej sympatyi dla dążeń, 
mających na cęlu podniesienie ceny zboża, nie 
można pominąć wątpliwości w możliwość prakty- 
cznego przeprowadzenia projektu. Nordd. Allg. 
Ztg przypomina w końcu nieudane usiłowania Za- 
kupna zboża przez Rosyę. 

Berlin 12 lutego. Nordd. Allg. Ztg oświad- 
cza, iż osnowa artykułu Matin, dotyczącego rze- 
komych wynurzeń cesarza Wilhelma o zmianie 
prezydenta we Francji, jest w całości zmyśloną. 
Odnośna rozmowa w kółku ścisłem, nie miała 
wcale miejsca. 

sseriim 12 lutego. Według doniesienia Natio- 
nal Ztg, postanowił cesarz umieścić na tablicy 
pamiątkowej, która ma być przybita na wieży, 
wznoszonej ku uczczeniu Bismarcka w Getyndze, 
następujący napis: „Wielkiemu kanelerzowi — 
Cesarz Wilhelm II. 1895.“ . 

Paryż 12 lutego. Na posiedzenia Izby depu- 
towany Denis wnosi interpelacyę Z powodu usu- 
nięcia z urzędu kasyera kasy państwowej w Saint- 
Etienne, Izajasza Levaillant , oraz zapytuje o rolę, 
jaką odgrywają żydzi w administracyi. Mowca 
podnosi, iż Levaillant, pełniąc obowiązki dyrektora 
bezpieczeństwa publicznego, interweniował. przed 
sądami na korzyść pewnego żyda, swego współ- 
wyznawcy, oskarżonego 0 Oszustwo. Prezes mini- 
strów Ribot odpowiada, iż dla niego nie istnieje 
żadna kwestya wyznaniowa. Rząd zupełnie się 
nie troszczy o to, czy funkcyonaryusze państwowi 
są żydami lub wolnomularzami, czy też słuchają 
mszy; rząd szanuje wszystkie wyznania. (Oklaski). 
Prezes ministrów żąda, aby interpelacya odroczo- 
ną została na miesiąc. 

Izba przychyla się do tego żądania 268 głosa- 
mi przeciwko 208 i przechodzi następnie do dys- 
kusyi nad budżetem ministerstwa oświaty. 

Petersburg 12 lutego. W dobrze poinformo- 
wanych kołach utrzymują, że co do nominacyi 
następcy Giersa, nie zapadło dotychczas żadne 
| postanowienie. Jako prawdopodobnych kandyda- 
tów, wymieniają ciągle jeszcze Staala, Nelidowa 
i Łobanowa. 

Petersburg 12 lutego. Nowosti piszą: Do- 
tychczas przypisywano cesarzowi niemieckiemu 
wojownicze zamiary; każdy jednak nowy rok je- 
go rządów wzmacnia przekonanie, że cesarz pra- 
gnie szczerze pokoju. Cała zagraniczna polityka 
Capriviego i Hohenlohego ma cechę pokojową. 
Dziennik podnosi, że obecny pokój ludów jest 
zbyt kosztowny i wyraża życzenie, aby zmniej- 
szono ofiary na cele wojenne. Dopiero wówczas 
będzie można mówić poważnie 0 wspólnej pracy 
ludów Europy. 

Londyn 12 lutego. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby niższej toczyła się dalsza dyskusya 
nad adresem. Izba odrzuciła wniosek Redmonda, 
domagający się rozwiązania parlamentu i przedło- 
żenia sprawy home-rule opinii wyborców. 

Londyn 12 lutego. Times donosi z Kairu: 


i Senatu, z pomiędzy których dłużej pozostał 
>. prof. Dr Ulanowski i X. kan. Pelczar. 
W dalszym ciągu kolejno składali hołd i ży- 
czenia Księciu Biskupowi: Towarzystwo św. Jad- 
_ wigi pod przewodnictwem X. kan. Spisa i preze- 
_gsowej pani hr. Andrzejowej Potockiej; gremium 
_ profesorów Seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
o przewodnictwem p. dyrektora Jabłońskiego; 
' Rada wyższa męskiego Towarzystwa św. Win- 
_ centego å Paulo pod przewodnictwem hr. Adama 
- Krasińskiego, na którego przemowę odpowiedział 
 Książę-Biskap, przyrzekając szczególną opiekę 
_ stowarzyszeniu, którego był prezesem we Lwo- 
_ wie; Krakowskie Towarzystwo oświaty ludowej 
_ pod przewodnictwem X. kanonika Pelczara ; Czy- 
T felnia katolicka polska pod przewodnictwem br. 
T Karola Scipio; dyrekcya krakowskiego Towarzy- ; x REŻ 
_ stwa wzajęmnych ubezpieczeń ; wydział stowarzy- Chrystusa wychodzi wprawdzie poetycznie i wzniośle, 
szenia katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Pra-|ale jako postać znakomitego i lepszego tylko czło- 
ca* pod przewodnictwem X. kan. Spisa i X T.|wieka, zostały tu świetnie zbite i do absurdum do- 


_ Buk iego. i rowadzone. — Bardzo zajmującym i pouczającym : À 1ej8: 
owskiegoć Wssyste m poviti dO Lap jest artykuł X. Józefa Bilczewskiego 0 „Nowych | Mowca oświadcza, że oczekiwał pomnożenia liczby 


odkryciach w katakumbie św. Pryse lli“, — Resztę| posłów Z gmin wiejskich i staje w. obronie po- 
mia wypełniają dalsze ciągi Ax już davam oa NW: prawa głosowania. Na tem zamknięto 
tem miejscu wspominanych, oraz rozprawa przyrodni- | dy8 usyę. | 3 i 
cza p. J. Sagi penega p- dz „Dziedziczność| _ Wiedeń 12 lutego. de, "dor dowiaduje 
i ewolucya.* — Z obfitego przeglądu piśmiennictwa | SIĘ , że celem podróży kar SR © A do 
zaznaczymy obszerniejszy rozbiór wydawnictw „Nowej Rzymu jest przedewszystkiem z miene AB ni 
biblioteki uniwersalnej*, publikowanej przez Spółkę AEP R o polotenig, vayo anem ruchem 
wydawniczą polską w Krakowie, oraz X. Jana Ba-fc rześciańsko-socyalnym w ustryi. . 

deniego treściwe sprawozdanie z najnowszych po- Wiedeń 12 lutego. Dia przeprowadzenia dal- 
wieści polskich. Zwrócić wreszcie wypada uwagę na szych zakupów złota sprzedał wczoraj minister 
ciekawą wiadomość o działaniu i celach „Warszaw- | skarba dalsze 50 milionów 4-procentowej renty 
skiego prawosławnego bractwa ów. Trójcy“, skreśloną złotej konsorcyum, MORDU ONE A Creditanstalt, Bo- 
na podstawie własnej publikacyi bractwa, a odsła- |denkreditanstalt i domu bankowego Rothschilda, 


niającą jeden z obecnie używanych środków szerzenia | połowę po cenie oznaczonej natychmiast, zaś Go 
prawosławia między ludnością katolicką i polską, Zza- do drugiej połowy zastrzeżona jest opeya po kur- 
pomocą brania w opiekę sierot i dzieci z małeństw 


sie 1011/4 
mięszanych. 


skiego nie straciła żadnego szczegółu, eo przy- 
czyniło się niemało do swobodnego śpiewania. — 


nowany został zastępcą komendanta 11 korpusu 
i komenderującego jenerała we Lwowie; jenerał- 
major Schmedes komendantem 33 dywizyi pie 
choty ; jenerał-major bar. Mertens, komendantem 
dywizyi kawaleryi we Lwowie. 

Wiedeń 12 lutego. Na dzisiejszem posiedze- 
niu sejmu rozpoczęła się dyskusya nad zmianą 
ordynacyi sejmowej i krajowej ordynacyi wybor- 
czej. Schdffel i Pacher występują przeciw zarzu- 
towi, jakoby kurya gmin wiejskich chciała uda- 
remnić reformę. — Scheicher twierdzi, że w pro- 
jekcie reformy wyborczej niema nawet śladu 
sprawiedliwości. Reforma służyć ma tylko jedne- 
mu celowi utwierdzenia przewagi partyi liberalnej. 
Krytykując projekt, zaznacza, że będzie głosował 
za bezpośredniemi wyborami z gmin wiejskich. 


po 
Ruch artystyczny i umysłowy. 


„Przegląd powszechny.“ Zeszytu styczniowego 
° A T u 

ozdobą jest „Piąty wieczór nad Lemanem,* w któ- 
rym X. Maryan Morawski w formie pełnej życia 
dyskusyi kilku osób, religią i zapatrywaniami bardzo 
między sobą się różniących, podaje przystępny a po- 
rywający siły wykład o dowodach boskości Chrystusa 
Pana. Poglądy Renana i Tołstoja, z których postać 


ud Administracyi „Czasu: 


Na tablicę pamiątkową dla 6. p. ks. Marceliny 
Czartoryskiej złożyła hr. Zofia Mostowska 10 złr., 
Marya Kołomaźnik 1 złr. 

Na zakład Brata Alberta nadesłano pod lit. N. N. 
5 złr. 


wielką łaskawość, a kasyerom kilku z nich wrę- 


W dalszym ciągu przedstawiła się Ks. Bisku- 
wi deputacya komitetu dla „głodnych dzieci* 
1 Towarzystwo opieki nad dziećmi szkolnemi. 
Prezes prof. Dr Henryk Jordan zaznaczył w swem 
= przemówieniu, iż wszyscy starają się usilnie o to, 
~ ażeby z dobrodziejstwem materyalnem dla najbie- 
= dniejszych dzieci łączyć podniesienie religijności 
_ | uobyczajenie, ażeby ta dziatwa, zdrowa na ciele, 
_ była również zdrową na dachu, zakończył przemó- 
wienie gorącą prośbą, by Ks. Biskup raczył przy- 
jąć protektorat Towarzystwa. i 
Ks. Biskup przyjął protektorat nad obu temi 
Towarzystwami, zachęcił członków do wytrwało- 
ści, a następnie rozmawiał dłuższy czas z niestru- 
dzoną prezesową komitetu Antoniową hr. Wo- 
dzicką i przedstawionymi członkami, X. kanoni- 
kiem Spisem, skarbnikiem Towarzystwa i sekre- 
tarzem, B. Filińskim. 


z z: 


NABESZANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


AD Y której jesteśmy, powoduje 
X (2:3 skazy i oszpecenie powłoki 
/ (ciała: skóra staje się siną, 
BU suchą ipękającą— 
Dla uniknienia tego należy u- 
żywać ciągle do twarzy i do rąk 
produktów zwanych Greme Simon, 
Pudr ryżowy i Mydło Simona. Wy- 
proj magać podpis: Simon, ul. Grange 
= Batelière, 13, w Paryżu. W Krako- 
EG) wie w magazynie W. Fenza i w ap- 
tekach: Redyka, Wiszniewskiego, leczkowskie- 
go itd. ` (289 1-6) 


= 


Wiedeń 12 lutego. Prezes ministrrów, Win- 
dischgriitz, wraz zZ małżonką rozesłali 1.600 za- 
proszeń na wieczór dnia 19 b. m. do członków 
obu Izb parlamentu, naczelników władz cywilnych 
i wojskowych, arystokracyi oraz reprezentantów 
krajowej i zagranicznej prasy. 

innsbruck 12 lutego. Wczoraj o godz. 5'/ą 
po południu przejechał cesarz przez Innsbruck po- 
ciągiem pospiesznym W najściślejszem incognito. 
Cesarz dziękował łaskawie za pełne szącunku po- 
witanie licznie na dworcu zgromadzonej publiczno- 
ści. W ciągu krótkiego przystanku opuścił cesarz 
wagon, aby odwiędzić księżnę Wirtemberską, ja- 
dącą tym samym pociągiem do Arco. 

Berno 12 lutego. Sejm zamknięty został wczo- 
raj pełnym zapału okrzykiem na cześć Cesarza. 
W końcowej mowie oświadczył namiestnik, zwra- 
cając się do Czechów, że dla uniknięcia dobro- 
wolnych złudzeń w polityce, koniecznem jest do- 
kładne i jasne rozważenie sytuacyi. Jeżeli tem 
przekonaniem przejmą się wszystkie stronnictwa, 
natenczas nadzieja w lepszą przyszłość nie będzie 
próżną. ; 

Arco 12 lutego. Stan zdrowia arcyksięcia Al- 
brechta zadawalniający. Arcyksiążę opuścił wczo- 
raj na kilka godzin łóżko. W ciągu wczorajszego 
dnia przybyli tu arcyksięstwo Fryderykowie, 
w nocy zaś księżna Marya Teresa Wirtemberska 


Z ZE ZEW E EEEE 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu. 
Kraków 12 lutego. 

Jestto objaw w handlu zbożowym powtarzający 
się regularnie, że gdy tendencya się wzmocni i 
ceny zaczynają Bię poprawiać, wtedy powstaje 
chęć do spekulacyi i zaofiarowanie się zmniejsza. 
Taki sam wypadek zachodzi obecnie; nie ulega 
bowiem wątpliwości, że zapasy zboża są wogóle 
znaczne, a przecież w ostatnim czasie dowozy 
zboża zmniejszyły się tak dalece, że, przynajmniej 
co do pszenicy, podaż jest bardzo mała. Ze wzglę- 
du na to sprzedający próbowali znowu podnieść 
cenę, a chociaż usiłowania w tym kierunku wi- 
docznego skutku nie odniosły, to przecież ceny 
ostatnie utrzymały się w zupełności, a odbyt bez 
względu na jakość ziarna był ułatwiony. Żyto i 
owies poszukiwane równieź po dobrych cenach, 
jęczmień bardzo słaby napotyka odbyt i dlatego 
obniża się w cenie. Swoją drogą na targach mię- 
dzynarodowych dotychczas nie nastąpiło prawie 
żadne polepszenie, a notowania terminowe na 
giełdach są niższe niż kiedykolwiek. 

Płacono pszenicę białą T15 do 7:40 złr.; czer- 
wong T10 do 7:35 złr.; żółtą 7:10 do 7:35 zir. ; 
żyto 5'60 do 6— zir., jęczmień browarny 6— 
do 6:50 złr.; na kaszę 5— do 5:20 złr.; owies 
5:50 do 6'10_złr.; rzepak —— do — złr. Koniezy- 
na czerwona 40.— do 70:— złr.; biała —— do 
—— złr.; tymotka 25:— do 35— złr.; wyka 5'75 
do 6'10 złr.; bób 5.20 do 5'35 złr. Wszystko za 
100 kilogramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


a 


a m1 


terskiego tenora opery frankfurckiej. 


Śpiewaków wagnerowskich możnaby podzielić 
=~ ma dwie kategorye: na starszą szkołę, która wprost 
' od Wagnera otrzymywała wskazówki, szkołę 


A || ZOO 
Rutynowany nauczyciel domowy 


poszukuje lekcyj w zakresie nauki gimna- 

zyalnej oraz historyi literatury polskiej. 
Wiadomość w Redakcyi Tygodnika Rolni- 

czego w Krakowie. (396) 

Ulica Garncarska l. 5. 
|. A 
Wiadomość użyteczna. 

Przypominamy, że Wino Chassaing. jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw ġo- 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsyi) , gastralgi, utracie sił i apetytu. — 
Znajduje się w głównych aptekach. (41 5-18) 


co jest muzykalnego. Że Wagner na tem zyskał, 
wypiękniał i spotężniał, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Bandrowski do tej nowszej należy 
szkoły, i nie powiem za wiele, jeśli dodam, że 
należy do rzędu najsympatyczniejszych śpiewaków 
wagnerowskich. Obdarzony z natury głosem nie- 
zwykle silnym i pięknym, intonujący z wzorową 
czystością, posiadający bardzo wysoki rejestr te- 
norowy, Śpiewa pierwszorzędne arye (jeżeli tak 
nazwać można) Wagnera z ekspresyą, wdziękiem, 
swobodą i łatwością, dozwalającą pochwycić słu- 
chaczowi w lot piękności tych utworów. Ani śladu 
tego Wagnera, który zamęcza śpiewaka i słacha- 
cza, przeciwnie siły wiele, ale nigdzie wysiłku, 
wyrazu wiele, bez kładzenia w uszy śpiewakowi 
niepotrzebnych interpretacyj. 

Bandrowski śpiewa pierwszy numer programu 
jak i ostatni równie świeżym głosem, a to stanowi 
osobny i niezwykły wdzięk koncertu. 

Pieśń Waltera z Meistersinger Wagnera, zaśpie- 
wana ślicznie, z wielkim zapałem, była prawdzi- 
wem Preislied, bo zdobyła powszechny i niezwy- 
kły poklask publiczności. Artysta musiał dzięko- 
wać (mówiąc językiem recenzyj zagranicznych) 
najmniej z ośm razy. Arioso z opery Pajace Leon- 
cavalla, pojęte wybornie, wykonane było z wielką 
ekspresyą. Najwięcej pochwał należałoby oddać 
ustępowi z Lohengrina, opowiadaniu. 

Pomijając niekoniecznie jasne zatytułowanie tego 
ustępu na programie, rzecz Sama celowała nie- 
zwykłą plastyką, najdrobniejszy szczegół został 


Arco 12 lutego. Ostatni biuletyn o stanie zdro- 
wia arcyks. Albrechta donosi: Noc przerywały 


powracające bóle. Kaszel i plwociny mierne. Tem- 
peratura 38'4. „Stan sił zadowalniający. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 
(we Lwowie; — Plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 

Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 

niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
Lwów 1 stycznia 1895. (75 34-) 


Albert Szkowron i Spółka 


właściciele “hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 
M U UUU 


MURSA TELEGRAFICZNE. 
WFiedenń 12 lutego: 2 g. 30 min. po południu. 


pODQDcĘEEĘKkKcKLLLL 


Telegramy biura koresp. 


PAE 


Wiedeń 12 lutego. Wiener Ztg. ogłasza: Mi- 
nister skarbu zamianował starszego zarządcę 8a- 
linarnego w Stebniku Stanisława Rogo y8 kiego 
radcą górniczym przy galicyjskiej Dyrekcyi sali- 
narnej. 

Minister sprawiedliwości zamianował sędziów 
powiatowych Sofroniusza Folusiewieza w Do- 
bromilu i Marcelego Tustanowskiego w Bu- 


uwydatniony, bez wstrzymywania ruchu. Toż samo|sku radcami sądu krajowego, pozostawiając ich | mianowany został jud ; . ; oO sir, ot, sèr, ot 
ee : i \ : lano judex curiae, Aladar Andrassy | Pomiędzy policyą a stangretem niemieckiego kon-| < „an; z 

w ken Z Rh opery. si jna dotychczasowych stanowiskach. Dalej przeniósł | wielkim podkomorzym , hr. Tasilo Festeticz wiel- | sula AE p asa sprzeczka z cO po-|8 g papier, opod.. = 8 Anplohank PED RE b 
ość niezwykle gorąco wyrażała awoje|sędziów powiatowych Sozomena Kowblańskie. |kim strakczaszym, a byli deputowani Doery i La- | wodu, iż policya nie pozwoliła powozowi konsula |SĘ 4%, złota ” .. |126 85 |Bankvórein . .. . 161 — 


uznanie, niemal każdy ustęp programu musiał być 
powtórzonym. Z pieśni, przez artystę śpiewanych, 
należy zaznaczyć pieśni weneckie Galla, napisane 


S 5 4'/ i 

= B AU koronows |100 85 | Akcye Länderbank./284 92 

Akcye ban. austr.-w.| 1108 „ kol. Kar. Lud. |220 25 
n_ kredytowe . hh (ri a a lwowsko- 


go z Bolechowa do Łąki, Józefa Sojkę z Łąki 
do Bolechowa, Karola Podlaszeckiego z Bir- 
czy do Kamionki Strumiłowej, Juliana Sielskie- 


stać przed pewnym hotelem na wąskiej ulicy. 
Konsul żąda uwolnienia ze służby angielskiego 
urzędnika policyi. 


z doskonałą charakterystyką, chociaż trudno po- ini ies ln: í ; z , |Londyn....... ozerniow. |302 50 
wiedzieć, KĘ artysta $ (i rodzaju alay a goiz Gogamona o Siaa Sepah a R WA" ih oh EM Ge engem 5 Race ARK i Napolon ST SP Elbethal TI 27 T 
wnie celował. junkta sądowego Bazylego Zańkę w Złoczowie | mentarnego. P. pig gmachtii paria- )n Grecian? KŻ #0 a taj aromien ra 0. oN d ZAM 

SSI : $ l “ o- i : „|Marki „....... 6u 75 |Nordbshn ..... 8465 
Pieśni Galla zmuszony był artysta powtórzyć |dla Zborowa, adjunktów sądów powiatowych : Ma- wad. dep. Ter dinle a epostara aa Bi C pial pu UTA DE Daaa POr 19 koni. «ję Renta wog. kor.. | 29, 23 Staatsbahn ona 


ci} znaczną ilość bydła, między innemi 19 koni i| 5 
46 owiec. 3 

Nowy Jork 12 lutego. Jeden z dzienników 
z San Francisco dohósi: Kontr-admirał Beardslees 
objął w posiadanie Pearl- Harbour i ogłosił pro- 
tektorat nad wyspami Hawai. Departamenta stanu 
i marynarki nie wierzą tej wiadomości, ale depe- 


fa m n Złotaj124 76 Alpin « «« « ««o« 

Losy prem węg... |161 25 Akcye tytoniowe . |242 26 
Losy tureckie ...| 73 69 Buble... « « . . .|188 25 
Usposobienie giełdy: stałe. 


Berllim 12 lutego. 


na usilne żądanie. 

Podobno będziemy mieli sposobność usłyszenia 
raz jeszcze tego dzielnego polskiego- śpiewaka 
i jeżeli tak jest, to publiczność przyjmie niewątpli- 
wie tę wiadomość z radością, tylko co do pod- 
wyższonych cen, to należałoby raz na zawsze wy- 
perswadować to artystom, że ceny podwyższone 


ryana Mayera w Gródku dla Birczy, Ludwika 
Eiselta w Nadwórnie dla Grzymałowa, oraz 
adjunkta sądowego w Brzeżanach Dra Damiana 
Sawczaka sekretarzem rady dla trybunału 
pierwszej instancyi w obrębie lwowskiego sądu 
krajowego wyższego. 


A Minister handlu zatwierdził wybór Adolfa Byka mawszy anoni dpis li d jorski i Krótki” ŻE 164 36 Re "EJ aka | 88 10 
unas nie przysparzają bynajmniej dochodu z kon-|na prezesa i Michała Kulaka na wiceprezesa | jak E a K dno "I ekp wata, RA Byd CEBA EA Honolulu donosi, że RADE KARĘ >: 219 60 dba. R. kred. . |200 87 
Sertu: ina Brodach. p jako ważny dokument, odnoszący się. do wyborów |instrukcye, jakie otrzymał Beardslees, upoważniły | 53, Pisał pojęć (SE lamo Buble .. |219 50 


go już wcześniej do tego kroku. 

Nowy Jork 12 lutego. Przybyły tu parowiec 
„La Normandie“ nie spotkał w drodze statku 
„Gascogne”. Uratowani pasażerowie „Elby“ Hoff- 


Orkiestra wojskowa pod kierunkiem p. Hocka, 
akompaniowała artyście niemal we wszystkich 
ustępach programu i w trudnych modulacyach, 


Wiedeń 12 lutego. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza : Cesarz zarządził przeniesie- 
nie fmp. bar. Lóhneysena, komendanta dywizyi 


, [piacai žadajs 
i EOE KA „ et.|złr. ot. Cennik 
za „imiennej wartości | | | w 
oprócz kuponu bież.). Iwowakioj izby handiowaj: 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA is 
Michał Chyliński. 


Kurs walut płacą |żądająj płacą żąda; 
Kurs = = 
i papierów wartościowych. TASEEN IEA złr. et. |złr. ot. 
Z E E poędasc a edemń 11 lutego. Priorytety (been Apren Montan az. 
e ne. . 98 50 Lwów 9 lutego. tureck. Tow. miow. . ` 
wywi dd 12 liege: AE A EE E sa SE ER 4, kolei północnej Ferdynanda f100 20140 26 
° Waluty. 414 Połyczki kraj korenowej >| 97 80] 98 So SY Hity banka hipotecznego. - Aja srebma e | 1 1 l Wa Zoo nit 
Buble rosyjskie papierowe s8 100 . ây */, pożyczki kraj. galic, . .|101 —- 5%, A IDOE AD: 8. = as), złota austryacka . . . ; AV, 4 : pod: państwowe Z r. 1854 po 250 złr. 
Marki niemieckie za 100 . . . - Sp Listytikwidadsine KróL Poli | 7 PO RP a EAE A, > ah papierowa austryacka. . . 8, st południowej . - « : A 1860 > a $ 
20-frankówka hı Listy dacyjne Król. Pol. 4, listy galic. banku kraj. . gy złota węgierska . . . . o 4". >  węgiersko-galicyjskiej „ 1860 „ i = 
4'/, listy gal. Tow. kr. ziem. 41 1. (, papierowa węgierska . . . 1864 n Á 


OO a za 100 rubli im. wart., oprócz 
pry e SREB kuponu bież., w rublach F kop. || 97 — is mei i a 
n 


WRA n a AS IEC ODU 


- , 4 Galic. obligacye indemnii 50) 5%, ind AA icyjski za RO REI 
Papiery wartościowe. e. obligacye indemnizacyjne PEER Ewarę anglo-austryack. banku 120 złr. miasta Wiednia z r. 1874. . 17 


4 węgierskie s 
RAD pożyczki zaj galio. , 


J 
4), propinacyjne galicyjskie . 


inacyjne . 


R: pro 5 iazk. 
WA oblig. nożyc kr wiedeńsk. banku związk. 100 „ 


Akcye 

(xa sstukę oprócz kup. bież.) serbskie 100 frankowe e «.- 
turec LL PEDRW AYO GE MAE 
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe Z r. 1858, + » > 


Listy zastawne 
sa 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bięż. 


wag. banku kredytow. 200 „ 
galic. 


a a n : i 
Kurs giełdy warszawskiej Listy zastawne i dłużne A n miasta Krakowa « e.s » e o 
a n n e . austr. ban. dla krajów kor. 200 kr 7 
i% galic. Tow. kred. Losy 8Y, dł pr austr. Tow. kred. 1880 austro-węgiersk. banku 600 p a ike. 
4 na BM Dikta Krakowa M Warszawa 11 lutego. AO She e.. 200 n Bidolisw way od a E ś 
WK REAR í aa NAET = : olei Albrechta. . . - mias i SB a.4046 3 
Pysk galicyjskiego kz ąda z A a: NE RENN 5 5 Arek zast. Tow. kred. . „*.| — —|160 66 ? Anida segt 200 ta Stanisławowa 46 
n aeaea ( lzy: 0 oj — —| — ~ 06. UL. 
kad A M ZSEE RZ TOREB Paea e 
[ow. 8 . zast. m, GEEAE GE 'wow.-Czerniow. . io SAAROWICEDZO 
Królestwa Polskiego C-) za 100 ruhli węg. budowy tumu (Bazylika) .| 8 70 JE bok R A yk O s tai onei 003 DO O O sians prel I 
wart., Opr uponu bież. ż południowej . . .200 Funty szterlin, gi elskie . . 
w rublach i kop. . - . « « «'. A wegior.-galloyjakiej 200 p Marki niemiec ges SARZE 
» W98.. Pp .-wsohod, 200 „ Ruble papierowe . , » « * » 


| W szelkiej papiery wartościowe, - n dac ć Krak 30:«= 
DEB" Damar lene | nosy mię |, Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego sar zioei =. rwa anion l 


: | CZAS z Środy 13 Lutego 1895. 


II | | pa frontowy (duży) na 
| Ilem piętrze, PYZY. ulicy 
| Krowoderskiej pod 
| Nr=39 5 — jest każdego 

czasu d0 WYNAJĘCIA 


| rozmaitych autorów, w wielkim wy- 
MAI borze, posiada na składzie i przesyła (346-3-8) 
AU na żądanie do wyboru 


I KSIĘGARNIA KATOLICKA 


PF Do nabycia w każdej księgarni. 


Znawięnie. zapewnione 
|. przez nabożeństwo do Mery 


czyli Devotus Mariae nunquam peribit 

dowody i przykłady tłom. z francuskiego 
przez autora „Anioła Eucharystyi.* 

Cena 40 cent., z przesyłką 43 cent, 


NAKŁAD KSIĘGARNI 


| |, DOM BANKOWY I WYMIANY 
L. Riedlinq & Co. w Wiedniu, I., Favoritenstrasse 27, 
y ley 
ka następne transąkcy©: a 5 
i wszelkich p ` i pierwszeństwa, 
kupno | sprzedaż losów, AG ol badzo Śwystęp. warunkami: 
interesa TANkONE: rancza czek ee Taty Kredytowe 


rachunki bieżące. Nasz kantor wymiany przyjmuje pieniądze, > w 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Zapraszamy niniejszem najuprzejmiej interesowany ch targu 
efektów do przedpłaty na 


Moniteur Autrichien 


(wydanie niemieckie i francuskie) czasopismo finansowe 
i obfity donosiciel wylosowań. 


władający językiem 
Kościelny NAA i ARE 


dzo chlubnemi świadectwami, poszu- 


A e e kim, z baroj posady. Adres: Józef Sto 17 rocznik, ab t 2 złr. P JL s" 
| Dr Wład. Miłkowskiego kuję oe: Ga Wazów: F (869-33) DES" Wychodzi zawsze kawi ao miesiąca. "TRB Spółki Wydawniczej Polskiej 


gielda. niejszej cenie. Żądąmy odpowiedniego do stosunków pokrycia 
przy interesach termin. 1 udzielamy sumien. rady i objaśnienia; 

i N . r na wszelkie zapytania kwestyi finansowej udzielamy darmo 
WJA niel według życzenia naszych klientów albo listownie, %00 
w korespondencyi naszego pisma. (298-1-3) 

L. RIEDLING & Co., dom bankowy i wymiany, 
wydawcy i właściciele „Moniteur Autrichien 
w Wiedniu, IV., Favoritenstrasse 2%, 

Adres depesz: Riedlingbank, Wien. 


ADMINISTRACYA w Krakowie. (228-17-10) 


Moniteur Autrichien (wydanie niemieckie) 
w Wiedniu, IV., Favoritenstr. 27. 


Na zapytania treści finansowej udziela także nieabonentom 
chętnie opłatne i fachowe odpowiedzi — i wysyła darmo | 
numera okazowe. 


JI i w Krakowie. (8434) 


| teoretycz- 
Rzadca dóbr» sir: 
tycznie p ykeatatoiny, z chlubnemi świadectwami, 
mogący złożyć kaucyę, poszukuje posady. — sa 


i oste rest. 
skawe zgłoszenia S$—y Pawełcze Ę IA) 


i Stanisławów. > 


Il Fortepian 


| NOWY WYNALAZEK 


me IXORA 


ED. PINAUD 


Poszukuję do kupna 


majątku ziemskiego średniej wielkości. — 
Rn z dokładnym “opisem, Pok e ceny 
i bliższych warunków, proszę nadesłać z wyklu- 
czeniem wszelkiego pośrednictwa pod adresem; 
A. B. poste restante Skołyszyn. (370-3-3) 


GL 


Mydło .+s».avaseseo10 100 à TIKORA a i i 2 i 8398%90000600000080086089 
JM ń i licy Fio-| | gs 7 == : : Kamienica 2-piętrowa 
I jest tanio do sprzedania przy u ZE sencya dla chustek... à TIKORA ° ' drowój: driolnicy Krak T*okieni Frónti 
I ryańskiej pod Nr. 49. (892-1 3) Woda tualetowa.....,. à TEIKORA Pranie nie S prawla p rzestrachu! e oakin litr zi je soles kido BBY D w E 
ANI O R 7 Pomada ......2*.010 ... A ITEKORA Spracdanis bez Ror redmkóm — Wia Iot | 
NA) e i , wot n ZE j i i imierza Bauma w Krako- : a ; A 
AMI wW ogrodzie Strzeleckim sę A ask a ARTT | Używając Wa Ryk a AB. (212-1-10) kiszone, oaza ore | 
NR r ryzowy..... b... ; SĘ | 
dl w Krakowie — jest restauracya do SRA En iTO patentowanego mydła l murzynem A TTA o, bardzo pig i | 
JA | wydzierżawienia. — Dwie parcele s doc dy abah Je) a r PARĘ NAJWIĘKSZY SKŁAD F 
e a Doth o r HU do szycia Leona Sykutowskiego 
JE ogrodem Strzeleckim są do sprzedania.| * czysto i pięknie, przy każdem innem mydle. maszyn do SZYCIA 
NI Bliższych wiadomości udzieli Dr. Hajdu- (45-16-) Używając złu M (wyłącznie syst. Singera) w Krakowie, ul. Szewska 
Mg kiewicz pray ul. Sławkowskiej L. 10. =a i sm: r «oł: Nr. 12, | 
Jl | (391-1-3) O enie” atentowane 0 my d l MIFZYNEM JE" 0/ wanc 600 i sprzedaje takowe po 40 cnt. kilogram. — 
| | | nnn AE NE EPETE e 7 A . RESTE i prowincję wysyła w baryłeczkach 5-cio 
A! “ala2 m „ SSEZŻL pierze się bieliznę tylko raz, nie jak zazwyczaj trzy A BRAK) NASTĘ ilowych, lub w większych wagonach koleją 
| TRAWA pI BÓm  gasiot razy. Nikt nie potrzebuje obecnie prue szczena. - w Krakowie, Rynek za pobraniem. 3E1089 
y R g OG E S do „EB mi lub używać szkodliwego proszku do bielenia. N 25 Y | 
I Holcus. l CECISCH Jai | FEE Oszczędza się na czasie, paliwie i sile roboczej. z r. 25. (152-112-) 
(Holcus anatus) egy o | aż Ś'8 EB g% Zunpełna nieszkodliwość potwierdzona świadec- Na wypłaty od 28 złr. wyżej, | 
| E NAREFELNE owe w paz p Ber Adoita Solenn: ma | jj 
jA i TO, e Sy © Ca u na a" | Í 
| raa sagana traa kita Jat Joden korse? wga EETEHI | asza tolatainyoh a zpolwezych maniel Okruchy herbaciane 
pnie naraz AO korcy dodaje się korzec bepła- m jg EEEE E | w I. Wiener Consumverein i E. WiEnE 206 1-28) piękny liść z najlepszych gatunków herbat, 
tnie. Zamówievia uskutecznia Je MBulsiewicz; = DH hA o H £ frauenverein. Pa Stary = rozsyła za zaliczką 
skłąd nasion w Bochni. (394 1-20) . Go ESZEŚ Główny skład w Wiedniu, l., Renngasse 6. ; 8 |T. gatunek 3 zł. 20 cent. za kilo włącznie 
Qo p 3 r] —— z wina własnego chowu, dostarcza od naj- À |IL. 2 BĘ | z opakowani 
W 0, EF GO5 b mam pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. e Ś Aj P A 
Potrzeba zaraz /4 ©, AaS ZE = albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. © A. M. Mandl 
e dla dóbr Nawojowskich R 4 W 0. ań a BZ E$ 80 cent. Benedykt Hiertl, właściciel ; ? 
rodnika a dóbr Nawojowski SARZE o „gg < dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi. handel dowozowy herbat i rumu 
|l og w powiecie Nowosandec- ae o CA to, HREL w Bernie mor. (29609 14) 
| kim, gruntownie obznajomionego Z produ: o 2 ży N P A e KON j | Ak | | 
i kowaniem kwiatów i SNG RE Podania ©, S Q 7 E „Wyrób krajowy.“ | | 
1 z wiarogodnemi odpisami świadectw przyj” h. 4, 0 (7 EEEE | 
| | muje Zarząd dóbr Nawojowa, poczta Nowy IO: (5 Zgęszczony ekstrakt słodowy | 
LANE Sącz. — Podania nieuwzględnione zostaną S à s Yo, % % 4 GB 0 okocimski ZIOLKA PIERSIOWE 
| | bez odpowiedzi. (893 1-3) È .2 AR M ©| uznany przez Towarzystwo lekarskie 
| | 0004 s E ; kratone A br. SKEBURGERA. 
gi 1892 byg rzyjemny w użyciu środek, zalecany na chro- ; 
| | waasrzao_|| 275 ley kl gardlany 1 akdkany, Spin | cawomay Waamori iE Dny oono m 
| (i BOAC 3 zi tar płac i astmę, e na ogólne osłabienie | Pakiet 20 ct., za stempel i opakowanie na | 
| dl] 4 = E Skład główny w aptece HA. Wiszniew- prowincyę o 10 ct. więcej. (2196-39-) 
m. - «Z skiego w Krakowie i P. Mitkolascha| Do nabycia w aptece „pod złotą. głową | 


NEM dostarcza od 55 litrów wzwyż, białe litr 
NASI po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki $ 
WTI z tego © litry opłat. za wysłaniem 96 cent. “~ 
| Benedykt 'Teetl, właściciel dóbr, zamek 
Golitaeh przy Gonobitz, Styryi. 


we Lwowie. — Nabyć można we wszystkich | ARNOLDA REIFERA w Mrakowie. 
aptekach. (2929-13-) | gą mare TEE 
Cena słoika 86 centów. (BASOWE EDO CZWECH OO 


= 4 ONNEEN SE EE SES E ASEE 
LM | iis 
| ak ; 64 a | 
| 0 W A n) =Q Apteka „pod Złotą Głową“ Arnolda Raifera 
Wi b ins N n? EAO 
i : R NEK Ai osa GRn=dA (dawniej Leona Rosnera) 
| bezdsietna, po urzędniku, posiadająca odpowiedni A GIMP TUD WA j ; BU | 
Q Eie poje meta i pora alon aten | Ciówny L. 35 aka ROWLAND a 
| Foste rest. Astra D. Kraków. (3715-8-3) w Krako wies Ryaek ZIÓW ny e artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, 
| 


wody mineralne naturalne i sztuczne i t. d. 

Nadto poleca własnego wyrobu: „„Wima lecznicze**, jakoto: chi- 
nowe, z żelazem, pepsynowe, rumbarbarowe it. p, — „Wodę koloń= 
ską“ nieustępującą w niczem fabrykatom zagranicznym, po 30 ct. i 50 et. 
„Eliksir do zębów* wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zębów, 
nadzwyczaj przyjemny jako płukanka do ust. — „Ziółka Dra Seebur- 
gera* jedyny środek przeciw uporczywym kaszlom i katarom, zaflegmieniu 
ichrypce, paczka po 20 et. — „Puder antyseptyczny* jako zasypka 
dla dzieci, nader praktyczny w puszkach, po 40 ct. pudełko. — „Wodę 
leśną“ odświeżającą powietrze w mieszkaniach, po 50 centów flaszka. — 
„Specyfik* przeciw oedgniotkom, 50 ct. flaszeczka.  (2453-16-) 


(KRZYSZTOFORY) 


Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. 
Siemens“ w Neusattl-Elbogen i Dreźnie, 

SR poleca swój 
bogato zaopatrzony skład lamp, świeczników i pajaków z pierwszorzędnych firm 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych lamp stojących 
(Stińderlampen) i stupowych z palnikami najlepszej konstrukcyj, tańszych niemal o 50, jak 
z wiedeńskich fabryk. ; 

Towary majolikowe i bronzowe it. p. od najtańszych drobnostek do najozdobniejszych 
przedmiotów ; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu- 
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p. 

| Talerze porcelanowe | 


O c 

szklanek gładko nożyków z trzemka- 
I szlifowanych . . 34 c.| 12 mi zajonkow emi”. 900. z deseniami gustow- 
p z a NĄ uw ZOZ, 


NI Poszukuje się kapitalu 12.000 zr 


| 
U 
| | | na 7%, na hipotekę majątku ziemskiego w po- 
wiecie Krakowskim, zara po Kasie Oszczę iności 
(I miasta Krakowa (druga hipoteka). — Wia 


EM domość w biurze atwokata Dra Bobi- 
| lewicza w Krakowie przy ul. ©. odz- 
| kiej Nr. 59. (374-3-8) 


NA a, 
| 


Do sprzedania amatorom: 


7 par Rogów łosiowych, silnych, 
b. pięknych, 3 pary jelenich, 6 par 
il danielowych, 2 pary giemzo- 
UHR wych. Do obejrzenia: Taruów, ul. 
in li Klikowska l. 4, u właściciela domu. 

JA (368-3-3) 


Szyi 
ROWE 


NN ONEJ 


Uniwersal - iBocdeoga 


w Wiedniu, w Berlinie, 
bezpośredni dowóz! pierwsze źródło sprowadzania | | 
poleca za poręczeniem czystości i prawdziw. swoje wyborne, stare, odleżałe 
hiszpańskie i portugalskie „ej | 


WINA DLA CHORYCH I NA ŚNIADANIA: | 
Malagę, Madeirę, Sherry, wino Port (czerwone i białe), ILacrimae | 
Christi i Marsala. 

Sprzedają w , i */ą butelkach po oryginalnych cenach pp. Maurycy 
Weindling, handel win; Jan Mika, handel win i łakoci; J. Kosza nast. A. F'raes, | | 
handel win i łakoci w Krakowie. (137-6-10) 


ie firma podobna. "WWE 


Z | nemi, nie zmywają- 
Garnitur stołowy z fajansu francus. 12 profitek 36 c | cemi się: 
albo porcelany, Z deseniem , zawierający gładkich l płytki. . . 12 ct. 


WIN 
M Dra FRYDERYKA LENGIELA 


| balsam brzozowy. 


Już sam sok roślin- 


40 sztuk zł. 14 us. | głęboki. . 13 


12 muszli prawdzi-|| | deserowy 
wych do 60 c 
pasztecików 7 


PENE TO UNN S E ES R E, 


0 


2 korea "sx 480 


TEE 


*soape Aupuryop VU OFekn djs wvm -E 


gdyż istnieje w Krakow 


Garnitur do mycia z fajansu francu- 
skiego albo drezdeńshkiego 


zł. 3:20 


12 filiżanek do her- 
baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 
niezrównanej trwało- 


ści zł. 2:64. 


S 


micznej jako balsam, w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek. 

eżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
inne miejsce skóry tym balsamem, to juź 
nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry; któ- 
ra staje się przezto lśniąco białą 
1 deliuatną, 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło- 
docianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, 
delikatność i świerzość, usuwa w najkrót- 
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, Stłuszczenia 1 wszelkie 
inne nieczystości cery. Cena słoika z opi- 
sem użycia 1 zła. 50 ct. Wr. Lengiela 
mydło bemzoesowe s najiagodniejsze 
i na jpoponi z mydło dla skóry, U- 
myślnie przyrządzone po 60 ot.  ( -48-) 


Dla Miężczyzn. 


Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym jest uprzywilejow. „„galwano- 
elektryczny aparat do własnego użytlkmś, którego używa się Zaw8ze | 
z najlepszym skutkiem w osłabieniu męskiem. Przez lekarzy we wszyst- 
kich państwach bardzo gorąco polecany. System prof. Wolty. Naj- 
mniejszy aparat. Można go łatwo mieć w kieszeni. Użycie bardzo proste 
bez szkody. Przez rząd zbadany. Q©pis aparatu darmo, W zalepionej ko- 
percie za nadesłaniem marki 10 cent. przez firmę Je Augenfeld; Elektro- 
techniker u. k. k. Privilegium-Inhaber, Wien, I, Schulerstrasse 18. (80-44-) 


Garnitur z szkła czystego z ob- Iniczek 
wódką matową, zawierający: 12 solniczek 60) ç, 
12 szklanek do wody, 


smałych . 


I stolik bambuso= 


12 kieliszków do wina, 12 rzniętych pod-| | WY z płytą francuską, 
M karafkę na wodę, stawek p. deseniowaną, 35 centim. 


A karafkę do rumu, ; nożei widelce średnicy, zł. 3:50. 
2 kieliszki do wódki, Zł. 8:20 


sztuk, między innemi: 


1 młotek porcelanowy, 
i wałek » | 


Garnitur stot. porc. z deseniem 
niezmywającym Się, zawierający: 
A2 talerzy płytkich, 
5 a ICH 
n eserowych 
A półnisck długi, © 
1 > okrągły, 
1 salaterkę, 
Á kompotierkę, 
1 sosierkę, 
Jl wazę, 


Urządzenie kuchenne zawierające MV | 


Lubownikom smacznego 


rawddwcgo Séra Raden 


CTD EA TAIZE. ESEE 
podajemy 'do wiadomości, że celem ochronienia kon-  AROUEDEFA 
sumentów od naśladowania, poleciliśmy zarejestrować SUI 
urzędownie w Austryi-Węgrzech obok znajdujący się 
znak ochronny, który odtąd każdy praw- 
dziwy krąg ma na swojem opakowaniu 
ze staniolu. Przy zakupnie należy dokła- 3 
dnie uważać na ten znak! (143-3-3) 


SOCIÉTÉ DES CAVES ET DES PRODUCTEURS 
RÉUNIES IN ROQUEFORT. 


Uwaga. Nasz prawdziwy sér Iso<qnefort jest do nabycia prawie 


© nabycia w każdej większej GA 1 cedzidło. i 


nowicie: we Lwowie u Z. Ruckera ; w Krakowie 

cu Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt, Schmiedt & M; 

Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana | 


-suqopod uuiuy SJAOĄBIYJ M oforuzsy zApź 


Garnitur porcelanow 
z kadnym deseniem , 
6 filiżanek, 

1 cukierniczkę, 


i miecząśk. zł. 2:90 


1 czajnika; 


Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u 
Alfreda Blumenthala i w arogueryi A. Haas. 


DS Zwraca się uwagę na dokładny adres, 


Z 3 BRIQUg 
zawierający: TEEDE. 


y do herbaty | 


zł. 6:40 


Przy zakupnie wypraw oraz urządzeń hotelowych i restaura- 


cyjnych odstępuję rąbat; również udzielam na wypłaty osobom mnie 
znanym bez doliczenia nadwyżki. JP. (2948-19-20) 


MA ANTONI SCHULZ 
N w Krakowie, ul. Szewska 18, 
i | poleca swe dobre i naturalne 
AU Oedenburgskie wina 
| II białe po 50, 65, 75, ot. i 1 złr. butelka 


Ni | czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 zir. butelka rsa ONO 00 0000 1 ji 6 si A f i 
MA b z $ P —— ; we wszystkich handlach łakoci i serów w Anzizyi-Węgrze0ii. 
IW kal GEY wy p po go Karoń mleka dl Aut Wagi Todor i a Pa 

| (acionkami Drakarni „Czasu f, | Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bzędes Drukarni Józef Łakocińslk. 


A Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr, 15, poleca: Kalosze Rookie damaie AEOS z waknem zł>. 000. +80. bio) 


